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Berlin contra Genewa.JIHGFEDCBA

Otwierając XI-tą sesję Ligi Narodów, minister 
Titulesco przypomniał zebranym delegatom państw 
że znajdują się w okresie niebezpiecznego kryzy­
su ekonomicznego na całym świecie, który w ra­
zie dalszego zaostrzania się może spowodować 
wielkie szkody dla cywilizacji i współpracy naro­

dów.

Przed zamknięciem sesji nowy głos ostrzeże­
nia rozbrzmiał w Genewie, Titulesco będzie mu- 
siał mówić o nowem niebezpieczeństwie, bardziej 
zdecydowanem i bardziej groźnem, Genewie i re­
prezentowanym w riiej interesom współżycia na­
rodów — zagroził Berlin,

Lata uciążliwej, ciężkiej i trudnej, pełnej wiel­
kich wysiłków pracy Ligi Narodów nad utrwale­
niem pokoju Europy i świata — zostały zakwestjo- 
nowane wydarzeniami jednej, burzliwej niedzieli 
w Berlinie: — wyborami do niemieckiego parla­
mentu w dniu 14, września. Niema kraju w Euro­
pie, gdzie ostatnie wybory w Niemczech nie wy- 
wowałyby zaniepoikojenia.

Rezultaty wyborów niemiedkich i awanturnicze 
nastroje, jakie po nich zapanowały, grożą zabu­
rzeniem całej, wielkiej strńktury, wznoszonej w Ge­
newie przez wytrwałość mężów stanu w ciągu wie­
lu lat. Zarówno hitlerowcy, jak komuniści nie­
mieccy — wspólnie wyszedłszy zwycięsko z wy­
borów — wypowiadają wojnę Lidze Narodów, Je­
dni i drudzy są jej wrogami, — jedni i drudzy są 
siłą. W miejsce poprzednich ośmiuset tysięcy gło­
sów i 124u mandatów z roku 1928, hitlerowcy o- 
trzymali teraz sześć i pół miljona głosów i 107-u 
posłów. Komuniści niemieccy uzyskali prawie o 
miljon głosów więcej, niż przed dwoma laty. Obóz 
nieprzyjaciół pokoju zwiększył się więc łącznie o 
kilka miljonów.

Jest to fakt, nad którym nie wolno przechodzić 
do porządku.

Szczupła początkowo liczba zwolenników Ligi 
Narodów rosła z roku na rok, ogarniając coraz no­
we szeregi. Dziś Liga Narodów obejmuje olbrzy­
mie rzesze zwolenników na całej kuli ziemskiej, 
A mimo to, — tuż pod jej okiem, zaledwie o kil­
kaset kilometrów od Genewy — mieszka 10 mijo- 
nów jej wrogów. Potrzeba miljonów takich Wil­
sonów, jego miłości i poświęceniea dla Ligi, aby ją 
uchronić przed hitlerowcami i komunistami. Liga 
stoi na straży pokoju Wersalskiego, którego naj­
większym wrogiem jest właśnie Hitler.

Być może, że Genewie nie grożą jeszcze długo- 
nośne kule armat niemieckich, Ale nienawiść Ber­
lina nie jest mniej niepokojącą i śmiertelną kulą 
-dla pracy Genewy.

Jest to trujący gaz, który formował się przez 
lata całe w Niemczech, a który podczas ostatnich 
wyborów nastawiono na Genewę. Niejeden mąż 
stanu w Genewie już poczuł zapach tego gazu na 
jedenastem, obecnem zebraniu Ligi. Sam Curtius 
niemile pokręcił głową, gdy się dowiedział o rezul­
tacie wyborów.

Gaz tej nienawiści hitlerowców i komunistów 
do Genewy rozszedł się i dalej. Francja w przy- 
śpieszonem tempie postanowiła realizować swój 
plan fortyfikacji pogranicza. Na rok 1935 przewi­
dywane jest wykończenie fortyfikacji. W tym roku 
bowiem Francja z powodu małej liczby urodzeń bę­
dzie miała najmniej żołnierza.

Postanowienie niepłacenia długów wojennych, 
jakie powzięli hitlerowcy, i w czem komuniści naj­
pewniej ich poprą, uczyni wielkie spustoszenie w 
całej tej pokojowej budowie, czynionej w Genewie 
po wojnie.

Jeśli plan Younga ulegnie zniszczeniu, jak to 
zamierzają uczynić przy pierwszej sposobności hit­
lerowcy, a sposobność taka istnieje, to ulegnie zni-

25-lecie kapłaństwa J. Eksc. ks. dr. Hlonda Prymasa Polski.
Poznań, W niedzielę dnia 28, ubiegł, miesiąca 

święcił ks, prymas Polski kardynał dr, Hlond w 
prastarej katedrze poznańskiej 25-lecie kapłaństwa 
Uroczystość rozpoczęła się pontyfikalną Mszą św,, 
którą celebrował jubilat w asyście licznego ducho­
wieństwa, W presbiterjum zajęli miejsca przedsta- 
wieciele władz cywilnych i wojskowych, z wojewo­
dą poznańskim Raczyńskim na czele, W stallach 
zasiedli między innemi ks, arcybiskup Teodorowicz 
ze Lwowa, ks, biskup Robu-Jas z Rumunji, księża 
biskupi Przeździecki, Radoński Laubitz, Dymek i 
ks, biskup nominał Adamski. Dalej przybyły licz­
ne delegacje stowarzyszeń społecznych itd. Poza- 
tem pojawiły się delegacje górnicze i włościańskie. 
Po nabożeństwie ks. arcybiskup Teodorowicz wy­
głosił podniosłe kazanie.

Po sumie ks. prymas udzielił zebranym apostol­
skiego błogosławieństwa. Równocześnie na ob­
szernym placu przed katedrą ustawiły się delega­
cje stowarzyszeń, cechów i bractw kościelnych ze 
sztandarami i wysłuchały mszy św., odprawionej 
na balkonie katedry.

Ł'k«idac|a akcji sabotażowej.
Przemyśl. — Z pośród aresztowanych onegdaj 

w Przemyślu 40 osób, podejrzanych o akty sabo­
tażowe, policja zatrzymała jedynie 14 osób. Jest 
nadzieja, że cała akcja sabotażowa zostanie w naj­
bliższych dniach sparaliżowana i unieszkodliwio-

Jeszcze jeden tron sie chwieje.
Republikańskie nastroje w Hiszpanji.

Paryż. — Z Madrytu donoszą, iż odbyło się tam 
wielkie zgromadzenie republikańskie.

Przemawiał m. ip. były minister wojny Zamo­
ra, który domagał się abdykacji króla Alfonsa, o- 
świadczając, iż armja .hiszpańska nie ma obowią- 
żku podtrzymywania monaręhji, która skompromi­
towała się w oczach narodu, Armja nie powinna

szczeniu też i pokój Europy, a wraz z nim i praca 
Ligi w Genewie.

Eksplozja taka, jak wybory niemieckie i dojście 
do rządów hitlerowców zaniepokoiły wszystkich 
przyjaciół Ligi i pokoju: Anglicy, którzy okazują 
mało zrozumienia i zainteresowania dla polityki 
obcych krajów, też się ocknęli z powodu niebez­
pieczeństwa, jakiem grozi Berlin Genewie.

Czy hitlerowcy dojdą do całkowitej, czy też tyl­
ko częściowej władzy to w każdym razie ich wpływ 
na politykę zagraniczną będzie ża destrukcyjny, 
aby nie szkodzić Lidze Narodów w jej pracy po­
kojowej. Liga jest zbyt młoda jeszcze, by taka

O godz. 12 orszak wyższego duchowieństwa o- 
oraz dygnitarzy świeckich wyszedł z katedry, a z 
ks. prymas pod baldachimem, przy którym kroczyli 
szambelani papiescy i kawalerowie maltańscy w 
mundurach. W otoczeniu ks, biskupa Adamskiego 
i ks, bisk. Dymka zajął ks, kardynał miejsce na 
trybunie, gdzie w imieniu społeczeństwa przemówił 
do julbilata prezes Samulski, składając życzenia 
i gratulacje z okazji sreibrnych godów kapłaństwa,

W odpowiedzi ks, prymas Hlond podziękował 
za życzenia, poczem udzielił zebranym swego bło­
gosławieństwa.

Po odśpiewaniu ,,Boże coś Polskę" ks, kardy­
nał udał się w otoczeniu duchowieństwa i delega­
cy] do pałacu, gdzie przedstawiciele władz i or- 
ganizacyj składali mu życzenia i hołd. Dalszym 
punktem uroczystości była akademja w sali uniwer­
sytetu. Wieczorem odbył się w białej sali Bazaru 
wspaniały raut, który zgromadził liczne grono osób 
ze wszystkich sfer społeczeństwa.

Hołd Prymasowi Polski.

W niedzielę 28 września 

złożył Poznań hołd i ży­

czenia Ks. Prymasowi kar­

dynałowi Hlondowi z oka­

zji 25-lecia kapłaństwa. 

Na zdjęciu Dostojny Jubi­

lat w otoczeniu ducho­

wieństwa, przemawiający 

do wiernych tłumnie ze­

branych na uroczystości.

na, W dniu dzisiejszym władze bezpieczeństwa zli­
kwidowały na terenie Przemyśla i powiatów osta­
tecznie organizację ukraińskich harcerzy t, zw, 
„Płast" oraz istniejącą na tutejszym terenie sek­
cję opieki nad młodzieżą ukraińską.

być narzędziem ujarzmiania narodu hiszpańskiego 
przez króla.

Po przemówieniach innych mówców, którzy 
również występowali za obaleniem monarchji i 
wprowadzeniem ustroju republikańskiego, demon­
stranci ruszyli pochodem przez ulice miasta,

X

detonacja, jak wybory ostatnie niemieckie, nie u- 
czyniła szkody w jej gmachu.

Gładko i sentymentalnie mówił Henderson o 
rozbrojeniu w Genewie, ale wszyscy wiedzieli, że 
po tej stronie morza Niemieckiego inne tendencje 
posiadają moc. Niemcy stały się niebezpieczną 
prochownią. Każda dzielnica, która wybrała hit­
lerowca lub komunistę, jest beczką prochu, do któ­
rej Hitler może w każdej chwili przyłożyć lont i 
zniszczyć pracę Ligi Narodów w Genewie i spokój 
cywilizowanych społeczeństw w Europie.

Juljusz Sobiesz.
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L O S Y  Z A B Ó J C Y  W I E L K I E G O  K S I Ę C I A  M I ­

C H A Ł A .

D la  S ta l in a  b y ł z b y t p r a w ic o w y .

P a r y ż , 1 . 1 0 . —  W y c h o d z ą c y  w  P a r y ż u  d z ie n ­

n ik  r o s y js k i „ W o r o ż d e n je “ d r u k u je r e w e la c y jn e  

s z c z e g ó ły  o  z a b ó jc y  w ie lk ie g o  k s ię c ia  M ic h a ła  A le ­

k s a n d ro w ic z a , b r a ta c a ła  M ik o ła ja I I , W e d łu g  

w s p o m n ia n e g o  p is m a  ( k o m u n is ta W ja s n ik o w , k tó ­

r y  d o k o n a ł te g o  m o r d e r s tw a , b y ł n a s tę p n ie z a  
s w o je u m ia r k o w a n e p r z e k o n a n ia , s k ła n ia ją c e  s ię  

k u  m ie n s z e w ik o m , w y s ła n y  p r z e z  S ta l in a  d o  T u r -  
k ie s ta n u , s k ą d  z b ie g ł  i p r z e z  P e r s ję , K o n s ta n ty n o ­

p o l d o s ta ł s ię d o  P a r y ż a , —  g d z ie  z a m ie s z k a ł z a  
tu r e c k im  p a s z p o r te m  i p o d  o b c e m  n a z w is k ie m  ja ­
k o  p r o s ty  r o b o tn ik , D o s ta je  o n  s ta łą  m ie s ię c z n ą  

z a p o m o g ę  z M o s k w y  z c e n t r a ln e g o  k o m ite tu  w y ­

k o n a w c z e g o , a  p o z a  te r n  z a r a b ia  ń a  ż y c ie  ja k o  p o -  

m y w a c z  s z y b , W  c h w ila c h  w o ln y c h  o d  p r a c y  p is z e  

s w e  p a m ię tn ik i . N ie d a w n o  je d n a  a m e ry k a ń s k a  f i r ­
m a  p r o w a d z iła  z  n im  r o k o w a n ia  o  n a b y c ie  p r a w a  

w y d a n ia  ty c h  p a m ię tn ik ó w , le c z  s u m a , k tó r e j z a ­

ż ą d a ł W ja s n ik o w  b y ła  ta k  z n a c z n a , ż e  r o k o w a n ia  
z e r w a n o .

A R E S Z T O W A N I E  B . P O S Ł A  M O C H N I E J A .

W a r s z a w a . —  W  C h e łm ie  a r e s z to w a n o  b , p o ­

s ła  M o c h n ie ja  J ó z e f a , U k r a iń c a , o s k a rż o n e g o  z  a r t ,  

1 2 9  K . K .

X

S J O N I Ś C I P Ó J D Ą  D O  W Y B O R Ó W  S A M O ­

D Z IE L N I E .

W a r s z a w a .  —  W  p o n ie d z ia łe k  d o  p ó ź n e j g o d z i­
n y  w ie c z o r e m  o b r a d o w a ły  w  W a r s z a w ie o d ła m y  

s jo n is tó w  z e w s z y s tk ic h s t r o n  k r a ju , W  w y n ik u  

ty c h  o b r a d  p r z e w a ż y ła  o p in ja  b , p o s ła  G r u e n b a u -  
m a  i s jo n iś c i p o s ta n o w ili o s ta te c z n ie  p ó jś ć  d o  w y ­

b o r ó w  s a m o d z ie ln ie , o d r z u c a ją c  p r o p o z y c ję o r to ­

d o k s ó w  o  u tw o rz e n ie  w s p ó ln e g o  ż y d o w s k ie g o  b lo ­

k u  w y b o r c z e g o ,

O D R O C Z E N IE  R E I C H S T A G U .

P R O J E K T U J E  P O D O B N O  R Z Ą D  R Z E S Z Y .

B E R L I N , J a k  d o n o s i „ D e r M o n ta g  ‘ w  k o ła c h  
p a r la m e n ta r n y c h  k r ą ż ą  p o g ło s k i, ż e r z ą d  R z e s z y  

z e  w z g lę d u  n a  s w ą  t r u d n ą  s y tu a c ję  n o s i s ię z  z a ­
m ia r e m  o d r o c z e n ia  R e ic h s ta g u  d o  s ty c z n ia  1 9 3 1  r .  

K o n ie c z n ą d la  o d r o c z e n ia  w ię k s z o ś ć g ło s ó w  r z ą d  

s p o d z ie w a s ię u z y s k a ć  p r z y  p o m o c y  s o c ja l - d e m o -  
k r a c j i ,

Z G O N  W  W I Ę Z I E N I U  S O W I E C K IE M  

k s . d z ie k a n a  P r z e m o c k ie g o .

W a r s z a w a , —  W  w ię z ie n iu  s o w ie c k ie m  z m a r ł  
k s ią d z  P r z e m o c k i, b , d z ie k a n  s m o le ń s k i i b , p r o ­

f e s o r s e m in a r ju m  k a to l ic k ie g o w  P e te r s b u r g u ,  

• T r z y  la ta  te m u  z o s ta ł a r e s z to w a n y  p r z e z  w ła d z e  
s o w ie c k ie z a to , iż w y d a ł je d n e m u  k a to l ik o w i  

ś w ia d e c tw o , w  k tó r e m  n a p is a ł , ż e u w a ż a  g o  z a  
u c z c iw e g o  c z ło w ie k a . W tr ą c o n o  g o  d o  w ię z ie n ia ,  

m im o  o p in j i le k a rz y , ż e  5 7 - le tn i s ta r z e c  n ie  z n ie s ie  

w ię z ie n ia c z e r e z w y c z a jk i . O s ta tn ie  je g o  la ta  b y ły  
je d n ą  c ię ż k ą  m ę k ą ,

M I A S T O  A R G E N T Y Ń S K I E  W  G R U Z A C H .

3 6  w s tr z ą s ó w  w  c ią g u  t r z e c h  d n i .

N o w y J o r k , —  W e d łu g d o n ie s ie ń z B u e n o s  

A ire s , m ia s to  a r g e n ty ń s k ie  S a n ta  R o s a  z o s ta ło  d o ­
s z c z ę tn ie  z b u r z o n e  p r z e z t r z ę s ie n ie  z ie m i,

W  c ią g u  o s ta tn ic h  t r z e c h  d n i w  o k o l ic y  S a n ta  

R o s a  z a n o to w a n o  3 6  w s tr z ą s ó w  p o d z ie m n y c h .
S z e r e g  m ie js c o w o ś c i w  p o b liż u S a n ta  R o s a  

r ó w n ie ż d o tk l iw ie  u c ie r p ia ło z p o w o d u  w s trz ą ­

s ó w .

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
D a n v i lle  ( W ir g in ja ) . —  4  0 0 0  z o r g a n iz o w a n y c h  

r o b o tn ik ó w  w łó k ie n n ic z y c h  u c h w a li ło  n a ty c h m ia s t  
r o z p o c z ą ć  s tr a jk , R u c h  te n  s k ie ro w a n y  je s t p r z e ­

c iw  s ta n o w is k u  p r z e d s ię b io r c ó w , o tw a r c ie  w r o g o  
w y s tę p u ją c y c h  p r z e c iw z w ią z k o m  z a w o d o w y m  i 

a p r o b o w a n y  z o s ta ł p r z e z  a m e r y k a ń s k i  z w ią z e k  r o ­

b o tn ik ó w  w łó k ie n n ic z y c h ,
—  L o n d y n , —  J a k  d o n o s z ą  p is m a  z  G r a n d h a -  

v > n  ( w  s ta n ie  M ic h ig a n ) , h o lo w n ik  z a ła d o w a n y  k a ­
m ie n ia m i , w  c z a s ie  b u r z y  z a to n ą ł n a  je z io r z e  M i ­

c h ig a n  w  o d le g ło ś c i m n ie j w ię c e j d w ó c h  m il o d  

G r a n d h a v e n , p r z y c z e m  1 1 o s ó b  s t r a c i ło  ż y c ie ,

—  P a r y ż . —  P r z y w y b o r a c h  u z u p e łn ia ją c y c h  
d o  p a r la m e n tu  w  2 1  o k r ę g u  w y b o r c z y m  w  P a r y ż u  
u d a ło  s ię k a n d y d a to w i k o m u n is ty c z n e m u  T h o r e c  

o tr z y m a ć  4 2 5 6  g ło s ó w , p o d c z a s , g d y  s o c ja l is ta  o -  
t r z y m a ł ty lk o  3 6 7 3  g ło s y , W  n ie d z ie lę  w ie c z o r e m  
k o m u n iś c i u r z ą d z i l i k i lk a  p o c h o d ó w  d e m o n s tr a c y j ­

n y c h ,  p r z y c z e m  p r z y s z ło  d o  o s t r y c h  s ta r ć  z  p o l ic ją .  

R a n n y c h  z o s ta ło  1 9  p o l ic ja n tó w , a  9 5  k o m u n is tó w  

z a p r o w a d z o n o  d o  c y r k u łu , d la  s p is a n ia  p r o to k ó łu ,

—  S a n t ia g o , —  R z ą d  z a m ie r z a  r o z w ią z a ć  p a r ­
la m e n t i r o z p is a ć n o w e w y b o r y . P r z e w id z ia n e s ą  
g r u n to w n e z m ia n y  w  k o n s ty tu c j i i o b s z e r n e  p e ł ­

n o m o c n ic tw a d la  p r e z y d e n ta  I b a n e z a , A k c ję  tę  

p r z y ś p ie s z y ła  b e z w ą tp ie n ia  o s ta tn ia  p r ó b a  z a m a c h u

Zdrada interesów polskości przez Endecję.
Jednej listy na Pomorzu nie będzie.

S p r a w a  je d n o li te g o  f r o n tu  p o ls k ie g o  n a  P o m o ­
r z u  z n a jd o w a ła  s ię n a  n a j le p s z e j d r o d z e  d o  u r z e ­

c z y w is tn ie n ia .
T y m c z a s e m  w e w to r e k o tr z y m a l iś m y d o n ie ­

s ie n ie , ż e  n a  p o s ie d z e n iu  o d n o ś n e g o  k o m ite tu  o d ­
b y te m  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 9  w r z e ś n ia , p r z e d s ta ­
w ic ie l S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o  ( e n d e c ji ) , g e n e r a l­

n y  s e k r e ta r z  e n d e c ji n a  P o m o rz u  i w s p ó łp r a c o w ­

n ik  „ S ło w a  P o m o r s k ie g o "  p , S o ł ty s ia k  o ś w ia d c z y ł,  

ż e  e n d e c ja  r a z e m  z  B B , n ie  p ó jd z ie  i d la te g o  o  je ­
d n o l i ty m  f r o n c ie a n ty n ie m ie c k im  m o w y  b y ć n ie  
m o ż e ,  x

„Korytarz polski niebezpieezeństvem pokoju".
T a k  o ś w ia d c z y ł P r e z y d e n t M a s a r y k .

W ie d e ń . —  „ N e u e F r e ie P r e s s e " o g ła s z a w y ­
w ia d  z p r e z y d e n te m  M a s a r y k ie m , O ś w ia d c z y ł o n  

m , in , : „ I s tn ie ją  d z iś  d w a  g łó w n e  m o m e n ty  n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw a  d la  p o k o ju  E u r o p y ; je d n e m  je s t k o r y ­
ta r z  p o ls k i , d r u g ie m  W ę g r y " . Z d a n ie m  M a s a r y k a ,  
N ie m c y  n ie  z g o d z ą s ię n ig d y  n a  o b e c n e  u r e g u lo ­

w a n ia , n a  k tó ry c h  p o d s ta w ie  P r u s y  W s c h o d n ie  o d ­
c ię te  s ą  o d  R z e s z y . C o  s ię ty c z y  W ę g ie r , i s tn ie je  

n ie b e z p ie c z e ń s tw o s k u tk ie m  a g r e s y w n e j p o l i ty k i ,  

u p r a w ia n e j p r z e z to  p a ń s tw o . R o z u m ie m  d o b r z e  
t r u d n o ś c i W ę g ie r  i b y łb y m  w  k o r z y s tn y c h  o k o l ic z ­

n o ś c ia c h  g o tó w  w z ią ć  p o d  r o z w a g ę  m o d y f ik a c ję  
i s tn ie ją c y c h  g r a n ic  n a  ic h  k o r z y ś ć . Z a n im  to  je d ­

n a k  b ę d z ie  m o ż liw e  w  ja k ie jś f o r m ie , m u s ia ły b y  
W ę g r y  z m ie n ić  s w ą  ta k ty k ę .

Z PODRÓŻY PO POWIECIE

Wizyta u najstarszej obywatelki Zielenią
9 6 - le tn ia  s ta r u s z k a  L is e w s k a  o p o w ia d a  p r z e d s ta w ic ie lo w i  „ G ło s u  W ą b r z e s k ."  z  p r z e s z ło ś c i Z ie le n ią .

( Z  w ę d r ó w e k  n a s z e g o  w s p ó łp ra c o w n ik a  r e d a k c y jn e g o  p o  p o w ie c ie .)

Z ie le ń , w  n ie d z ie lę 2 8  w r z e ś n ia  1 9 3 0  r o k u .

O p is u ją c n ie d a w n o  w  l is ta c h  „ Z  p o d r ó ż y  p o  

p o w ie c ie " w ie ś  P ły w a c z e w o  c z y n io n o  m i z w ła s z ­

c z a z e s t r o n y C z y te ln ik ó w  z Z ie le n ią w y m ó w k i,  
j a k o b y m  z a p o m n ia ł o  te j w io s c e  p a r a f ja ln e j , g d z ie  

w ła ś n ie  w s z e lk ie ż y c ie s p o łe c z n e n a jw ię c e j je s t  

s k o n c e n t r o w a n e ,
—  D la c z e g o  p a n  n ie  p is z e  c o ś  o  Z ie le n iu ?  P r z e ­

c ie ż  i u  n a s  je s t w ie le  c ie k a w e g o , P r z y je d ź  p a n , a  

o k a ź e  s ię  p r a w d z iw o ś ć  m y c h  s łó w .
B ę d ą c m ię k k ie g o  c h a r a k te r u , c z y  n a w e t s u ­

m ie n ia  —  d a łe m  s ię  n a m ó w ić .
P o je c h a łe m  a k u r a t w  n ie d z ie lę ,
D o  w io s k i w je ż d ż a m  w  te j c h w il i , g d y  lu d e k  

n a b o ż n y , u b r a n y  o d ś w ię tn ie , w y c h o d z ił z  k o ś c io ła .

N ie c h  b ę d z ie  p o c h w a lo n y . , . .
—  N a  w ie k i w ie k ó w . —  T a k ie m i s ta ro p o ls k ie -  

m i p o z d r o w ie n ia m i w ita ją  m n ie  lu d z is k a  n a  k a ż ­

d y m  k r o k u .
—  A  c o  to , m a tu lu , ' t a k  w n e t z  k o ś c io ła ?
—  N u , ja k  p a n ic z  w id z i —  id z ie m y  r y c h le j , b o  

d z iś n a b o ż e ń s tw o  p r ę d z e j o d p r a w io n e  b y ło , g d y ż  
n a s z  k s , p r o b o s z c z  R ó ż y c k i w y je c h a ł  n a  o d p u s t d o  

L ip n ic y ,
—  R a c ja , r a c ja  —  w tr ą c iłe m  s p e s z o n y  —  d z iś  

o d p u s t w  L ip n ic y  —  n a  ś m ie r ć  o  te r n  z a p o m n ia łe m .

P ie r w s z e  k r o k i s k ie r o w a łe m p r z e z u b ło c o n ą  

w ie ś d o  k o ś c io ła .
K o ś c ió ł z b u d o w a n y  z  k a m ie n i p o ln y c h  i c e g ły ,  

p o c h o d z i, ja k  p o d a w a n e  je s t z  X I V  w ie k u .

P a tr o n e m  k o ś c io ła  je s t ś w , a p o s to ł P io tr i P a ­

w e ł —  o d  p o w s ta n ia  k o ś c io ła . O d p u s ty  g łó w n e  w  
tu te js z y m  k o ś c ie le  o d b y w a ją  s ię  w  d z ie ń  ś w . P io ­

t r a  i P a w ła ,
P a r a f ja  z a ło ż o n a  z o s ta ła  p r z e z  K r z y ż a k ó w  —  

o k o ło  1 3 0 0  r o k u , —  W  la ta c h  1 6 1 9  i 1 6 3 0  Z ie le ń  
p o s ia d a ł w ła s n y c h  p le b a n ó w  w z g lę d n ie  k o m e n d a -  

r z y . T r z y d z ie ś c i la t te m u  a  w ię c  w  r o k u  1 9 0 0  k o ­

ś c ió ł w  Z ie le n iu  b y ł f i l ją k o ś c io ła  w  P lu s k o w ę -  
s a c h ,

W  k o ś c ie le  z n a jd u je s ię c a ły  s z e r e g  c e n n y c h  
z a b y tk ó w , ja k  m a la tu r y  n a ś c ia n ie z X I V  w ie k u  

p o c h o d z ą c e  a  p r z e d s ta w ia ją c e  K a lw a r ję , d a le j k r o -  
p ie ln ic a z c z a rn e g o  k a m ie n ia i s ta r y  d z w o n , n a  

k tó r y m  je s t n a p is : „ A n n o  1 7 6 6  m e f e c it N ik o la u s  

P e te r s ilg e  in  T h o r n " ,
K o ś c ió ł c h o c ia ż  n ie  d u ż y , r o b i m iłe w r a ż e n ie

S z k o d a , ż e  n ie  z a s ta ję  k s , k u r a tu s a  R ó ż y c k ie ­
g o , k tó r y  w y je c h a ł n a  o d p u s t d o  L ip n ic y ,

W  o b r ę b ie  k u r a c ji m ie s z k a  k a to l ik ó w  P o la k ó w  
9 5 2 ; k a to lik ó w  N ie m c ó w  1 0 ; e w a n g e lik ó w  N ie m ­

c ó w  8 5 ; o g ó łe m  1 0 7 7 , K o m u n ik u ją c y c h  je s t b l is k o  

S O O .
D o k u r a c j i n a le ż ą n a s t , m ie js c o w o ś c i : P ły w a ­

c z e w o , R a d o w is k a - w y b u d o w a n ia , S ta ry  Z ie le ń  i 
Z a z ie le ń ,

N a z w a  Z ie le ń  z a c h o d z i d o ś ć  c z ę s to . K r z y ż a c y  

p is a l i S e l lin  lu b  S e e l in  ( o k o ło  r o k u  1 4 4 5 ) d a le j z n a j ­
d u je m y  m ie js c o w o ś ć Ź e le ń , Z ie le ń , Z e le n  i Z e le ń ,  

B y ła  o n a  k ie d y ś  w s ią  k r ó le w s k ą ,
W  Z ie le n iu  je s t s o łe c tw o ; s o ł ty s e m  je s t p , A m -  

b r o ź k ie w ic z , w  S ta r e m  Z ie le n iu  je s t w ó jto s tw o  w ó j­

te m  je s t p o w s z e c h n ie s z a n o w a n y  p , B o g a le c k i ,

S ta r y Z ie le ń , d a w n ie j G r i in f e ld e  n a le ż a ł

O ś w ia d c z e n ie p .S o ł ty s ia k a z d z iw iło w s z y s t ­
k ic h , g d y ż  p r z e d s ta w ic ie le  e n d e c j i z r a z u  o k a z y w a ­

l i g o to w o ś ć p ó jś c ia w  je d n y m  b lo k u  p o ls k im  d o  

w y b o r ó w ,

O d r a z u  w s z y s tk im  o tw o r z y ły  s ię  o c z y  n a  d w u ­
l ic o w ą  r o b o tę  e n d e c ji , k tó r a  ty m  s p o s o b e m  c h c ia -  

ła  u ś p ić c z u jn o ś ć in n y c h  s t ro n n ic tw .

M a m y  z a te m  n o w y  d o w ó d , ja k  w y g lą d a  w  p r a k ­

ty c e  ta  o k r z y c z a n a  p r z e z  e n d e c ję  o b r o n a  p a ń s tw o ­
w o ś c i n a s z e j nst P o m o r z u .

I S p o łe c z e ń s tw o  p o m o rs k ie  z a  z d r a d ę  p o ls k o ś c i  
p o w in n o  d a ć  e n d e c j i n a le ż y tą  n a u c z k ę .

B u d a p e s z t , —  S e n s a c ję  d n ia  s ta n o w i r z e k o m y  

w y w ia d  p r e z y d e n ta  M a s a ry k a  z e  w s p ó łp r a c o w n i­
k ie m  „ L o n d o n  G e n e r a l P r e s s " , w  k tó r y m  p r e z y ­

d e n t m ia ł w s p o m n ie ć  o  m o ż l iw o ś c i r e w iz j i g r a n ic y  

c z e s k o  - w ę g ie r s k ie j n a  k o r z y ś ć  W ę g ie r , P o s e ls tw o  
c z e s k ie  o g ło s i ło  d e m e n t i , k tó r e  p o d k r e ś la , ż e  s ło ­

w a p r e z y d e n ta z o s ta ły  p r z e in a c z o n e . P r e z y d e n t  

M a s s a r y k  z a z n a c z y ł w y r a ź n ie , ż e  o d b u d o w a W ę ­
g ie r  w  ic h  d a w n y c h  g r a n ic a c h  je s t n ie m o ż l iw a  i ż e  
e w e n tu a ln a  r e k ty f ik a c ja g r a n ic  m o g ła b y  je d y n ie  

n a s tą p ić  w  d r o d z e  u s ta w o d a w c z e j z a  z g o d ą  p a ń s tw  
M a łe j i W ie lk ie j E n te n ty , o r a z  d o d a ł , ż e  C z e c h o ­

s ło w a c ja  m u s ia ła b y  o tr z y m a ć  z a  u s tą p io n e  o b s z a ­
r y  r ó w n o z n a c z n e r e k o m p e n s a ty  te r y to r ja ln e .

k ie d y ś  d o  g m in y  Z ie le ń  —  z d a je  s ię , ż e  o d  4 8  r o k u  

N a te r e n ie  S ta r e g o  Z ie le n ią z n a jd u je  s ię c h o le r y ­
c z n y  c m e n ta rz , g d z ie  p o c h o w a n o  z m a r ły c h  w  c z a ­

s ie e p id e m ji c h o le r y . D z iś c m e n ta rz te n  je s t ju ż  

p r a w ie  ż e  z a o r a n y .

C h c ą c d o w ie d z ie ć  s ię c h o c ia ż b y  c o ś k o lw ie k  z  
p r z e s z ło ś c i Z ie le n ią , u d a ję s ię  d o  n a js ta r s z e j o b y ­

w a te lk i w  Z ie le n iu  p , B a r b a r y  L is e w s k ie j —  9 6 - le -  

tn ie j s ta r u s z k i .

S ta r u s z k a  m im o , ż e  p r z e ż y ła  b l is k o  w ie k , p a ­
m ię ć  m a  je s z c z e  ja k o  ta k ą  —  s ą  c h w ile  je d n a k , ż e  
i p a m ię ć  z a w o d z i.

W c h o d z ę  d o  p o k o ju  p , L is e w s k ie j; le ż y  o n a  w  
łó ż k u  —  n a  n a s z  w id o k  je d n a k  s ię  p o d n o s i. P y ta ­

m y  s ię , c z y b y b y ła  ła s k a w a c o ś o p o w ie d z ie ć z  

p r z e s z ło ś c i Z ie le n ią ,
—  T a k , to  c o  p a m ię ta m  —  o d p o w ia d a  s ta ru s z ­

k a  —  m o g ę  p a n u  p o w ie d z ie ć .
C h w ila ń ie z a m ą c o n e j c is z y a s ta r u s ż k a o p o ­

w ia d a :
B y ło  to  b l is k o  5 0  la t te m u , w  o k ta w ę  B o ż e g o  

C ia ła , P r o c e s ja p r z e s z ła t r a d y c y jn y m  z w y c z a je m  

—  u r o c z y ś c ie n a o k o ło  w io s k i . G d y  p r o c e s ja  p r z e ­
c h o d z i ła  k o ło  p le b a n k i, k r z y k n ą ł k to ś : „ p a l i s ię " .  

P a li ło  s ię  n a p r a w d ę . P o w s ta ł p o p ło c h , k a ż d y  r a ­

to w a ł c o  m ó g ł —  d u ż o  je d n a k  s ię s p a l i ło  —  p le -  
b a n k a  i k i lk a d o m ó w . O g ie ń  p o w s ta ł o d  te g o , ż e  

je d n a  z  k o b ie t p o s ta w i ła  n a  o ł ta r z u  k w ia ty  z  p a ­
p ie ru  —  o d  ś w ie c y  k w ia ty  te  z a p a li ły  s ię  i p o w s ta ł  
p o ż a r .

Ó w c z e s n y m  w ła d z o m  n ie m ie c k im  p o w ie d z ia n o ,  

ż e  p o ż a r  p o w s ta ł o d  k o m in a  —  in a c z e j b o w ie m  n ie  

o tr z y m a n o b y  u b e z p ie c z e n ia .
S ż k o łę  z a ło ż y li N ie m c y  —  lo k a ln y m  in s p e k to ­

r e m  b y ł k a ż d o r a z o w y  p a s to r .

J a k  s ta r u s z k a  s d b ie  p r z y p o m in a , m ą ż  je j ja k o  
k a r c z m a r z , p ła c i ł c z y n s z u  2 0  ta la r ó w  r o c z n ie i 6  

ta la r ó w  „ g e w e tf b y " . M ą ż  p . L is e w s k ie j b y ł r ó w n ie ż  
s o ł ty s e m  w  Z ie le n iu  —  u r z ą d  te n  s p r a w o w a ł p r z e z  

k i lk a  la t , . . . O b e c n ie  p , L , je s t u  p , K e lle r a , s w e g o  

z ię c ia .
N ie  c h c ą c  s ta r u s z k i p r z e m ę c z a ć , p o d z ię k o w a w ­

s z y  je j b ą d ź c o b ą d ź  z a  c e n n e  in f o r m a c je , p o s z li ś m y  

d a le j z w ie d z a ć , , . . Z ie le ń ,
U d a je m y  s ię d o  w ó jta  p . B o g a le c k ie g o , k tó ry  

n a s u p r z e jm ie z a p r a s z a  d o  s w e g o  g o ś c in n e g o d o ­

m u .
P a n  W ó jt in f o r m u je  n a s  z  m iłą  c h ę c ią  o  o b e c ­

n y c h  s to s u n k a c h  n a  te r e n ie  je g o  w ó jto s tw a .

L u d z ie  ź y ją  s p o k o jn ie  —  k a ż d y  p r a c u je  n a  s w e j  
r o l i —  d la  c h le b a .

P o in f o r m o w a l iś m y  s ię , ż e n a  te re n ie Z ie le n ią  

z n a jd u ją  s ię  to w a rz y s tw a : K ó łk o  R o ln ic z e  ( p r e z e s  
p . W ila m o w s k i) , K a s a S te f c z y k a ; S tr o n n ic tw o  

C h r z e ś c i ja ń s k ic h  R o ln ik ó w ( p r e z e s p . W ila m o w ­

s k i ) , T o w a r z y s tw o  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , M ło ­
d z ie ż  K a to lic k a  M ę s k a , a  z  k o ś c ie ln y c h  i s tn ie je  5  

b r a c tw , P o z a te m  w k r ó tc e  m a  b y ć  z a ło ż o n a  S tr a ż  
O g n io w a , . ,

L o k a le m  z e b r a ń  p r a w ie  w s z y s tk ic h  to w a r z y s tw  

( p r ó c z  k o ś c ie ln y c h )  je s t s a la  p . S r o k i , k tó r y  m a  je ­
d y n ą  w e  w s i o b e r ż ę .

Z ie le ń n a le ż y  d o o b w o d u P o s te r u n k u  P o l ic j i  

P a ń s tw o w e j w  W ą b r z e ź n ie , ( O .)
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Walka z Traktatem Wersalskiem.
W  la tac h  p o w o jen y c h  p a c y f iśc i n ie m ie cc y  s ta ­

ra li s ię p o z y sk a ć o p in ję z a g ra n ic y o b ie tn ic a m i, iż  
z ła g o d z e n ie c ięż k ich rz e k o m o  w a ru n k ó w  T ra k ta ­
tu  W e rsa lsk ie g o  p rz y c z y n i s ię d o z d e p o p u la ry z o -  
w a n ia n a c jo n a lis tó w  i w z ro s tu  w p ły w ó w  p a c y f is ­
ty c zn y c h . C z ęść z a g ra n ic y , n ie z n a ją c a p sy c h ik i 
n ie m ie c k ie j, is to tn ie  u w ie rz y ła  w  te  o b ie tn ic e , d z ię ­
k i c z em u  N ie m c y  u z y sk a ły  b a rd zo  w ie le k o n c e s ji . 
P rz e z sz e re g o s ta tn ic h  la t łu d z o n o s ię z a g ra n ic ą , 
ż e  te n  w ła śn ie  ła g o d n y  k u rs  w o b e c  N ie m c ó w  p rz y ­
c z y n i s ię d o  z ła g o d z e n ia a n ta g o n iz m ó w  i k o n so li­
d a c ji ś ro d k o w e j E u ro p y , O k a z u je s ię je d n a k , ż e  
w y w a rło to sk u te k  p rz e c iw n y  z a m ie rze n io m , W  
m y ś l n ie m ie ck ie g o p rz y s ło w ia : „ M it d e m  E sse n  
k o m m t d e r  A p p e tit 1 1 („ P rz y  je d z en iu  w z ras ta a p e -  
ty t“ ) , N iem c y  w ra z z o s ią g an ie m  sz e re g u  k o n c esy j 
g o sp o d a rc z y c h  i p o lity c z n y c h , w y su w a ją c o ra z  d z i­
k sz e  p re te n s je .

W y b o ry  d o  R e ic h s ta g u  o tw o rz y ły  o c z y  c a łe j z a ­
g ra n ic y  n a  is to tę „ z a g a d n ie n ia  n ie m ie ck ie g o " ,

Z  je d n e j s tro n y  ra d y k a liz m  le w ico w y  —  k o m u ­
n iz m , z d ru g ie j ra d y k a liz m  p ra w ic o w y , t , z w . n a ­
ro d o w y  so c ja liz m ,  p o d  w o d z ą  H itle ra . D z iś  ju ż  p o ­
n a d  tra d y c ją  g e n e w sk ic h  m ó w  S tre se m a n n a  g ó ru ją  
k rz y k i n a c jo n a lis ty c z n e  H itle ra i je g o tra b a n tó w ,  
k rz y k i g ło śn e , h a ła ś liw e : „ P re c z  z tra k ta tem  w e r­
sa lsk im !" , H itle ro w c y  n ie  u k ry w a ją  ju ż  sw y c h  is to t­
n y c h  z a m ia ró w ,

N a  p o m o c  n a c jo n a lis to m  śp ie sz ą k o m u n iśc i, —  
N ie p rz e sz k a d z a ją im  f ra z e sy o so lid a rn o śc i m ię ­
d z y n a ro d o w e j, o  a n tim ilita ry ź m ie  i t , p ,, b o  i k o m u ­
n iśc i i n a c jo n a liś c i g ło sz ą te sa m e h a s ła : „ P re c z  
z tra k ta tem  w e rsa lsk im !" D o P ru s W sc h o d n ic h  
p rz y je ż d ża ją l ic z n i g o śc ie so w ie c c y ,d e k la m u ją o  
rz e k o m e j w sp ó ln o śc i in te re só w  S o w ie tó w  i N ie ­
m iec , P rz y jeż d ż a ją  n a m a n e w ry tu te jsz e o f ic e ro ­
w ie  c z e rw o n e j a rm ji. Z a ró w n o  tu te js i N iem cy , ja k  
i g o śc ie so w ie c cy  m a n ife s tu ją  w z a je m n e  sy m p a tje .

P ism a  n a c jo n a lis ty c zn e w  P ru sa c h  W sc h o d n ic h  
(„ W e ic h se lz e itu n g " , „ O s tp re u s s is c h e Z e itim g " - i tp ,)  
O tw a rc ie  p iszą  o  m o ż liw o śc i o p a rc ia  s ię  o  R o s ję  so ­
w ie ck ą , W  z w ią z k u  z w y n ik iem  w y b o ró w  w sp o ­
m n ia n e  p ism a  tw ie rd z ą , ż e  T ra k ta t W e rsa lsk i b o l-  
sz e w iz u je N ie m c y , O b e cn ie n a d sz e d ł —  z d a n ie m  
p ism  n a c jo n a lis ty c z n y c h  —  c z a s , a b y  z ła g o d z ić  p o ­
s tan o w ie n ia  T ra k ta tu , a b y z m ie n ić n ie sp raw ied li­
w e rz e k o m o  g ra n ic e . N a le ż y  to  u c z y n ić  —  z a ra z , 
b p  z a  c h w ilę  m o ż e  b y ć  rz e k o m o  z a  p ó ź n o t b o  w ó w ­
c z a s N iem c y  n a p ra w d ę  p o łą c zą  s ię z R o s ją ,,, Z re ­
sz tą i p ism a l ib e ra ln e  p rz y p isu ją  w y n ik w y b o ró w  
i z ja w isk o m a so w e j ra d y k a liz a c ji —  T ra k ta to w i 
W e rsa lsk ie m u ,

N ig d y  je szc z e ż y c ie p o lity c z n e N ie m ie c n ie  
p rz e d s ta w ia ło s ię ta k  n ie p e w n ie , ja k  o b e c n ie , —  
Z je d n e j s tro n y k o m u n iz m  fa sz y z u ją c y , z d ru g ie j 
fa sz y zm  k o m u n iz u jąc y . O to  p ra w d z iw y  o b ra z  w e ­
w n ę trz n y N ie m ie c , o to is to tn y s tan p o lity k i n ie ­
m ie ck ie j, Ja k ż e tu  w ie rz y ć  s ło d k im  s ło w o m  C u r-  
t iu sa  i in n y c h  p o lity k ó w  n ie m ie ck ic h  o rz e k o m y m  
p a c y f izm ie n ie m iec k im , o p ó k o jo w e m  u sp o so b ie ­
n iu  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o ? W y n ik  w y b o ró w , g ło sy  
o p in ji, te n d e n c je  re w iz jo n is ty c z n e , g ro ź b y  p o łą c z e ­
n ia s ię z S o w ie tam i, g ro ź b y  w o je n n e —  o to n a j­
le p sza  i lu s tra c ja  n a s tro jó w  n ie m ie c k ic h . N ie  p rz e ­
są d za ją c d a lsz eg o  b ie g u  w y p ad k ó w , s tw ie rd z ić  m o ­
ż n a , ż e o p ty m iz m  g e n e w sk i n ic ze m  n ie je s t u sp ra ­
w ied liw io n y , N a c jo n a liś c i n ie m ie cc y  n ic z e g o s ię  
o d 1 9 1 4 ro k u  n ie n a u c z y li, a n a g ru z a c h so c ja liz ­
m u  w y ró s ł k o m u n iz m , n ie g d y ś e k sp o r to w a n y  w  z a ­
p lo m b o w a n y ch  w a g o n a c h  p rz e z  rz ą d  n iem iec k i d o  
R o s ji, W ie t,

B L IS K O  3 0 M IL JO N Ó W  P R Z E G R Y W A JĄ  

P O L A C Y  W  S O P O T A C H .

W  k ra ju  b ie d a i n ę d z a , o g ó ln e n a rz e k an ia n a  
c ię ż k ą sy tu a c ję g o sp o d a rc zą . T y s ią c e b e z ro b o t­
n y c h a je d n a k je s t w ie lu  ta k ic h  P o lla k ó w , k tó rz y  
ty s iąc e p rz e g ry w a ją w  ru le tk ę , I to  g d z ie ? —  W  
S o p o ta c h !

Z p o lsk ie p ie n ią d z e p rz e g ry w an e w  S o p o c ie  
tu c z ą s ię N ie m c y , tu c zą s ię h a k a ty śc i, c i, k tó rz y  
c z e k a ją  ty lk o  n a  sp o so b n ą c h w ilę , b y  z a g ra b ić o d ­
w iec z n ie p o lsk ie  P o m o rz e ,

W  ro k u  1 9 2 8  p rz e g ra li P o la c y  w  S o p o c ie o k o ło  
2 8  m iljo n ó w  z ło ty ch , W  la ta ch  b o w ie m  n a s tę p n y ch  
n a p e w n o  n ie m n ie j je ż e li n ie w ię c e j, A  je że li d o ­
d a m y d o  teg o in n e w y d a tk i, k tó re P o la cy  c z y n ią  
w  S o p o c ie , a w ię c p rz e z s to ło w a n ie s ię w  re s tau ­
ra c ja c h i k a sy n a c h i in n e , to c y fra 2 8 m iljo n ó w , 
k tó ra  z rą k  p o lsk ic h p rz ec h o d z i d o rą k  N iem c ó w  
p o w ię k sz y  s ię z n a cz n ie .

Ja k  n a m  d o n o sz ą , n a w e t z n a sz e g o  m ia sta  ja ­

d ą  p e w n i o b y w a te le  d o  S o p o t i ta m  p rz e g ry w a ją  
p o lsk ie p ie n ią d z e . Z d a rz y ło s ię p e w n e m u o b y w a ­
te lo w i z W ą b rz eź n a , ż e w  ru le tc e  n ie m ia ł sz c z ę ­
śc ia , g d y ż p rz e g ra ł k ilk a ty s ię c y z ło ty c h  —  ja k  
m ó w ią  p o to c z n ie  —  z o s ta ł n a b ity  w  b u te lk ę , Z  p e ­
w n o śc ią s ię o d u c z y  te j g ry  iś c ie sz a ta ń sk ie j.

K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y  K O M IS J I P O R O Z U M IE W A W ­

C Z E J Z R Z E S Z E Ń  P R A C O W N IK Ó W  P A Ń S T W O W Y C H

I S A M O R Z Ą D O W Y C H  W  T O R U N IU  W Y D A Ł  N A S T Ę P U ­

JĄ C Ą  O D E Z W Ę ;

R O D A C Y !

W  w y k o n a n iu  u c h w a ł w iec u  p ro te s ta c y jn eg o  p rze c iw  z a ­

k u so m  n ie m ie c k im  n a p ra s ta rą , p o lsk ą Z ie m ię —  P o m o rze , 

o d b y te g o  w  d n iu  2 1 u b , m , w  T o ru n iu , z w ra c a m y  s ię d o  W a s  

—  w  im ię n a jw y ż sz eg o d o b ra , d o b ra R z e cz y p o sp o lite j —  z  

g o rąc y m  a p e le m :

A n i je d e n  N ie m ie c p o s łem  i se n a to re m  z P o m o rza !  

Je d n a , p o lsk a  l is ta  w y b o rc z a d o  S e jm u  i S e n a tu  n a  P o m o rz u !

G d y b y  p o d ję te u s iło w an ia c e le m  u tw o rz en ia p rz ez u g ru ­

p o w a n ia p o lity c z n e je d n e j, p o lsk ie j l is ty w y b o rc ze j n a P o ­

m o rzu n ie d a ły p o z y ty w n y c h w y n ik ó w , d o m ag a m y s ię , a b y  

p o w o łan o  d o  ż y c ia

P o lsk i N a cz e ln y K o m ite t W y b o rc z y n a P o m o rz u ,  

o p a rty  n a o rg a n iz ac ja c h g o sp o d a rc z y c h , z a w o d o w y c h  i sp o ­

łe c z n y c h ,

k tó re g o n a k a z o m  p o d d a lib y s ię w sz y scy , b e z w zg lęd u n a  

p rze k o n a n ia p o lity cz n e w  im ię sp raw y n a ro d o w e j!

P a m ię ta jc ie , ż e n a jsk u tec z n ie js z ą o d p o w ie d z ią n a b e z ­

c z e ln e z a k u sy n ie m ie c k ie je s t o d d a n ie w szy s tk ic h p o lsk ic h  

g ło só w  n a  je d n ą  w sp ó ln ą  l is tę  w y b o rc z ą , c o  u n ie m o ż liw i w y ­

b ó r N ie m c a p o s łe m  i se n a to re m  z P o m o rz a !

Z a s to su jm y w te j c h w ili, w  k tó re j-n o w o c z e sn y k rzy ż ak  

c z y h a u  g ra n ic R z ec z y p o sp o lite j —  b ro ń , k tó ra d a w a ła m in  

z w y c ię s tw o w  c z a sac h n ie w o li i u c isk u g e rm a n iz a c y jn e g o ,  

a k tó re b y ło  n iew z ru sza ln e m  św iad e c tw e m , ź e P o m o rze , to  

p ra s ta ra  Z ie m ia p o lsk a !

„ P am ię ta jc ie , ź e w  je d n o śc i s iła !“

W  T o ru n iu , d n ia 2 5 w rz e śn ia 1 9 3 0 r ,

K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y

K o m is ji P o ro z u m ie w a w c z e j Z rz esz e ń  P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o ­

w y c h i S a m o rzą d o w y c h w  T o ru n iu .

P rez e s : (— ) W a le r ja n  Z a p a ła , 

W ice p rez e s Z arzą d u G łó w n eg o S to w . U rzę d n ik ó w P a ń s tw . 

R z e cz y p o sp o lite j.

W ice p re ze s i:

(— ) S te fan  M a tu s ia , P re ze s Z je d n . K o le jo w c ó w  P o lsk ic h .

(— ) A le k s . K rau se , P re z es S to w , P rz ęd n ik ó w  M ie jsk ic h , 

(— ) Je rz y  S c h a e ffe r, P rez e s S to w , U rz ęd n ik ó w  S k a rb o w y c h . 

S e k re ta rz :

(— ) L u d w ik  Id ee , P re ze s Z w . P rac , U m y s ł. A d m . W o jsk .

Z as t. S e k re ta rz a :

(— ) W ło d z im ie rz P iw n ick i, P rez . T o w . U rzę d n ik ó w  K ra j,  

S k a rb n ik :

(— ) Jó z e f T u re k , S e k r . O k rę g u P o l. N a u cz , S z k ó ł P o w sz .  

Z a s tę p ca S k a rb n ik a :

(— ) A n d rz e j D ry g a lsk i,

P rez e s Z w . N iż sz . P ra co w n . P o c z t, T e le g ra f, i T e le fo n ó w , 

C zło n k o w ie :

(— ) L e o n A d a m sk i, S e k re ta rz K o ła S . U . P .

(— ) Jó z e f B ie le c k i,

D e le g a t Z w . P ra co w n . P o c z t., T e le g ra f, i T e le f . K o ło  T o ru ń  I , 

(— ) H en ry k  B łaź ew sk i,

P re z es S to w . U rz ę d u . K u ra to rju m  O k r. S z k ó ln . P o m , 

(— ) F e lik s C y b u lsk i, P re ze s Z w , U rz ę d n ik ó w  C eln y ch .

(— ) A n d rz e j K u ro w sk i,

P re z es Z w , Z a w ó d . N iższ . F u n k c j. i P ra c o w n , P a ń s tw o w y c h  

Z ie m  Z ac h o d n ic h R z p lite j.

(— ) M iec z y s ław  L ak se r, S e k r . Z w . U rz ę d u . S ą d o w y c h .

(— ) Ja n  L e w a n d o w sk i, P re z es Z w , K o le j, P ra c . D ro g o w y c h . 

(— ) Ja n  N eu m an n , S e k r . Z w . N iż sz . P rac . P o c z t, T e leg r , i T e l. 

(— ) W ład . P a w lik , C z ło n e k  Z a rz ąd u  K o ła P o m . S to w . U b ez p ,

(— ) A d a m  P ła w sk i, W ice p rez es Z a rzą d u K o ła S . U . P , 

(— ) A n d rz e j S c h w e itz e r , P re z es K o ła M ie jsc . T e leg r , T o ru ń , 

(— ) S z cz e p a n S k ib sk i,

S e k r . Z w . Z a w ó d . N iższ . F u n k c j, i P ra co w n . P a ń s tw o w y c h  

Z ie m  Z a ch o d n ich  R z ec z y p o sp o lite j.

(— ) A n to n i T y c n e r, P re ze s Z w , U rz ę d n ik ó w  K o le jo w y c h ,

S IE D E M  S T O P N I D O  S Z C Z Ę Ś C IA .

O ry g in a ln e w a ru n k i m iijo n e ra .

M is te r T o m a sz B la c k , m iljo n e r k a n a d y jsk i, p o s ia d a 1 8 - le - 

tn ią c ó rk ę L u iz ę , k tó ra je s t p rz e d m io te m  w e s tc h n ie ń w ie lu  

m ło d z ie ń có w .

M is te r B lac k  n ie  c h c e jed n a k  a b y  je d y n a cz k a  n ie p o trz eb ­

n ie m arzy ła o m ło d z ie ń c a c h , p ra g n ąc z aś o trz y m a ć d z ie ln e ­

Z  N A D  „ P O L S K IE G O  M O R Z A /

„ N ie m en ” , ła d u ją c y  w ęg ie l.

g o i z d ro w e g o  z ię c ia , p rz y b ił n a d rzw iac h sw e g o sa lo n u  n a ­

s tę p u ją c e o g ło sze n ie :

A b y u z y sk a ć ręk ę m o je j c ó rk i w ra z z trze m a m iljo n a m i  

d o la ró w , n a le ży  p rz e jść 7 p ró b :

1 ) P rzy sz ły  z ię ć m u s i o d b y ć p ie sz o w  c iąg u je d n e j d o b y  

w y c ie c z k ę 4 0 -k ilo m e tro w ą ,

2 )  O b ju cz o n y c ię ża re m  1 4 0 fu n tó w  m u s i p rze p ły n ą ć d w ie  

m ile a n g ie lsk ie ,

3 )  N a o d le g ło ść 1 0 0  k ro k ó w  w in ie n  tra fić k a ż d eg o  w ró b la  

w  g ło w ę .

4 )  O  p ó łn o c y  m u s i p ó jść  d o  tru p ia rn i i ta m  sp ę d z ić sa m o ­

tn ie g o d z in ę ,

5 )  M u si u d o w o d n ić , ź e w  c iąg u trz e ch o s ta tn ic h la t n ie  

w y p ił a n i k ie lis z k a a lk o h o lu ,

6 )  M u si p rz y n ie ść św ia d ec tw o o d trze ch w ia ro g o d n y c h  

k o b ie t, iż m a k w alif ik a c je  n a  d o b re g o  i c z u łeg o  m ęż a ,

7 )  M u si p ra c o w a ć w  m o im  k a n to rz e  p rz e z c a ły ro k  i ż y ć  

p rz y z w o ic ie z 2 0 d o la ró w  ty g o d n io w e j p e n s ji .

— :o ;—

C A Ł Y  T Y D Z IE Ń  Z  N IE B O S Z C Z Y K IE M  

S IE D Z IA Ł A  P R Z Y  S T O L E .

T r  a g e d  ja sp iry ty s ty cz n e j ro d z in y .

W  m ie jsc o w o śc i N e w  M ilto n , w  A n g lji, w ład z e  
sa n ita rn e i są d o w e z a b ra ły  te m i d n ia m i z m a rłe g o  
w  w łasn y m  d o m u  7 9 - le tn ie g o  le k a rz a d r . W ilia m a  
T e a sd a le  i s tw ie rd z a ły , ź e  śm ie rć  je g o  n a s tąp iła  je ­
sz c z e p rz e d  ty g o d n ie m .

T e n w y p a d e k  je s t je d n a k  b a rd z ie j o so b liw y , z  
te g o  p o w o d u , ż e d r , T e a sd a le , n ie m ie sz k a ł sa m , 
a le z ż o n ą , k tó ra p rz e z c a ły ty d z ie ń  p a trz y ła n a  
n ie g o i o b se rw o w a ła g o , n ie w ied z ą c , ź e ju ż n ie  
ż y je .

P rz y p u sz c za ła b o w ie m , ż e m ą ż je j z a p a d ł w  
tra n s sp iry ty s ty c zn y  i n ie  c h ć ia ła  m u  p rz e sz k a d z a ć  
g d y ż d r , T e a sd a le  b y ł e n tu z ja s ty c z n y m  sp iry ty s tą .  
P o w ró c iw sz y z A m ery k i d o A n g liji p rz e d k ilk u  
la ty , sę d z iw y  d o k tó r o d d a w a ł s ię s ta le  p ra k ty k o m  
w y w o ły w a n ia  d u c h ó w  i ro z m a w ia n ia  z  n im i w  tra n ­
s ie , w  k tó ry  z a p a d a ł n a  b a rd z o  d łu g i o k re s ,

W  ta k im  s ta n ie n ie w o ln o g o b y ło d o ty k a ć , 
a n i m u  p rz e szk a d z a ć , g d y ż 'to , w e d le je g o tw ie r ­
d z e n ia , p su ło  je g o  ro z m o w y  z „ lep sz y m i d u c h a m i" . 

Je g o  ro d z o n y  sy n , k tó ry  ta k że  z a p a d a ł w  tra n s  
i n a jb liż sza ro d z in a , o ta cz a li g o w ie lk im  sz a c u n ­
k ie m , a p o  je g o  śm ie rc i w d o w a o d p o w ie d z ia ła  n a  
p y ta n ia p rz e d s ta w ic ie li w ład z y  sp o k o jn ie i n a w e t  
o b o ję tn ie :

—  M o ż e c ie so b ie p a n o w ie tw ie rd z ić , ja k s ię  
w a m  p o d o b a , ź e m ą ż m ó j z m a rł n a g łą śm ie rc ią ,  
A le ja w iem , ż e ro z m aw ia ł z d o b re m i d u c h a m i, i 
ty lk o  p rz e sz ed ł n a  ta m tą  s tro n ę , a ż e b y  tę  ro z m o w ę  
d a le j p ro w a d z ić .

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM

L. 0. P. P.?

W  P O G O N I Z A  S E N S A C JĄ ,

Ja k  fa ta ln e sk u tk i p o c ią g a z a so b ą n ie ra z m an ja re k o r ­

d ó w , n a jle p szy m  p rzy k ład e m  je s t, o s ta tn ia se n sa c ja g a ze t  

a m e ry k a ń sk ich .

A m ery k an in  T erry , z n an y  p o w sze c h n ie ja k o  s ław n y sk o ­

c z e k z e sp a d o c h ro n e m  z sa m o lo tu i ta n c e rz n a l in ie , c h c ia ł 

z d o b y ć je sz cz e je d e n re k o rd . N o w a se n sa c ja p o le g a ła n a  

te rn , ż e T erry  p o s ta n o w ił sk o c z y ć z m o s tu  n a  rz e c e H u d so n ,  

z aw iesz o n eg o n a w y so k o śc i 7 5 m tr. A b y z ab e zp ie cz y ć s ię  

p rze d z b y t s iln em  u d e rz e n ie m  o p o w ie rzc h n ię w o d y , sk o ­

c z e k *  u b e zp ie cz y ł s ię z a p o m o c ą k a w a łk a p łó tn a ż a g lo w e g o ,  

k tó re  m ia ło  o d e g ra ć ro lę  ta rc z y  o c h ro n n e j. N ie szc zę śc iem  w  

c za s ie  sk o k u  T e rry  s trac ił ró w n o w ag ę  i u d e rz y ł g ło w ą  o  w o ­

d ę . M im o  n a ty ch m ia s to w e j p o m o cy  sk o cz ek  n ie o d z y sk a ł ju ż  

p rzy to m n o śc i i p o  k ilk u  g o d z in a c h z m arł. W o b ec ta k tra g i­

c z n eg o z a k o ń c z e n ia im p re z y l ib e ra ln e z az w y c za j w zg lę d em  

w sz e lk ic h w y b ry k ó w o b y w a te li w ła d z e a m ery k a ń sk ie p o ­

s ta n o w iły in te rw e n jo w a ć . P o c ią g n ię to d o o d p o w ie d z ia ln o śc i 

im p re sa r io , k tó ry a ra n żo w a ł p rz ed s ię w z ię c ie o ra z re d a k c ję  

p ism a , k tó re g w o li rek lam y  o b ie c a ło T e rry 'e m u z a sk o k  z a ­

p ła c ić .
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W ed łu g s ta ty s ty k b u d o w lan y ch n a jży w szy m  ru ch em  b u ­

d o w lan y m  m o że p o szczy c ić s ię L o n d y n , W  o sta tn ich la tach  

w y bu d o w an o  w  s to licy  A n g lji 2 5 0  0 0 0 b u d o w li, P o za tw o rze ­

n iem  ca ły ch  n o w ych d z ie ln ic , m u n icy p a ln o ść lo n d y ń sk a k ła ­

d z ie s iln y  n ac isk  n a p ro ces w y m ian y s ta ry ch b u d o w li w  s ta ­

ry ch d z ie ln icach n a m o d ern is ty czn e, h ig jen iczn e d o m y , R u ch  

b u d o w lan y w  L o n d y n ie w zras ta z k ażd y m  ro k iem .

EDGARD POE — MALARZEM.

N ied aw n o jedn a z an ty k w am i N ew Y o rk u zw ró c iła s ię . 

d o m u zeu m  sz tu k p ięk n y ch z p rośb ą o o cen ę trzech  p o rtre ­

tó w  n iezn an eg o a rty s ty . S zczeg ó ło w e b ad an ia w y k aza ły , że  

są to d z ie ła E d g ard a A llan o P o eg o , s ław n eg o am ery k ań sk ie ­

g o p o w ieśc io p isa rza . O d k ry c ie to  je s t rew e lac ją , g d y ż n aw et 

n a jb liż s i m u w sp ó łcześn i, n ie w ied z ie li o d ru g im  ta len c ie li­

te ra ta . O b razy te n ie są w p raw d z ie tak w arto ścio w e jak je ­

g o k siążk i, a le s tan o w czo s tw ie rd zo n o , że m ają o n e n ie ty lk o  

h is to ry czn ą , le cz i a rty s ty czn ą w arto ść .

W IE R Z , Ż E  B Ę D Z IE S Z  Ż Y Ł  W IE C Z N IE , 

a n ig d y  n ie u m rzesz !

Z d an iem w y b itn eg o lek a rza am ery k ań sk ieg o ,  
d o k to ra L . F isk a , cz ło w iek n ie p o w in ien n ig d y u -  
m ierać , śm ierć  b o w iem  je s t z jaw isk iem  n ien o rm a '1 - 
n em , k tó re  n a leży p rzy p isać  jed y n ie  d z ia łan iu tru -  
ją cy ch su b s tan cy j.

M o żn a o czy w iśc ie —  p isze w  sw e j k siążce d o ­
k tó r F isk  —  p o n ie ść śm ie rć p rzez jak iś w y p adek ,  
ch o ro b ę , itp ,, b ęd z ie to  jed n ak śm ie rć  p rzy p ad k o ­
w a, n a to m iast t  zw , śm ierć  n a tu ra ln a  je s t zu p e łn ie  
n ien o rm a ln a .

C zło w iek  ty lk o d la teg o  u m ie ra , że o d  n a jm ło d ­
szy ch  la t p rzy zw y cza ił s ię d o  m y śli, że śm ierć je st  
n ieu n ik n io n a .

Wiadomości z Pomorza i całej Polski
—  T o ru ń . (Z aczad zen ie ,) W  g m ach u D eu tsch e  

V o lk s lb an k u w  G ru d ziądzu zd a rzy ł s ię trag iczn y  
w y p ad ek zaczad zen ia s ię d w ó ch  ro b o tn ik ó w , za ję ­
ty ch p rzy cen tra ln em  o g rzew an iu . Z aa larm o w an e  
p o g o to w ie p rzew io z ło zaczad zo n y ch d o szp ita la , 
g d z ie jed n eg o z n ich  zd o łan o u ra to w ać , n a to m ias t 
d ru g i F ran c iszek  T irh o f zm arł. W y p ad ek  te ft sp o -  
w o 'd o w an y zo s ta ł b rak iem  o d p o w ied n ie j w en ty la ­
c ji,

—  W ałk o w isk a , p o w , św ieck i. (N ap ad .) W  n o cy  
z 2 2 n a 2 3  b , m , w łam ało s ię trzech zam ask o w a ­
n y ch o so b n ik ó w  d o m ieszk an ia L in y S zu lco w e j, 
o d  k tó re j p od  g ro źb ą rew o lw eru  zażąda li w y d an ia  
p ien ięd zy , S zu lco w a  z o b aw y  p rzed  śm ie rią  o d d a ­
ła p o rtm o n e tkę zaw ie ra jącą 2 0 z ło ty ch g o tó w k i.  
N ap astn icy  p o p rzeszu k an iu  ca łeg o m ieszk an ia u -  
lo tn ili s ię d o  p o b lisk ieg o la su , o d d a jąc d o śc ig a ją ­
cy ch są s iad ó w  S zu lco w e j s trza ł, k tó ry ch y b ił,

—  T czew . (T rag iczn e zak o ń czen ie zab aw y ,)  
1 5 -le tn i S k o w ers lk i, p u szczając la taw ca  w  p ew n e j 
ch w ili zaczep ił o p rzew o d y e lek try czn e , w sk u tek  
czeg o d ru ty  p ęk ły  i sp ad ły n a ch ło p ca . C h ło p iec  
zo s ta ł p o rażo n y  p rąd em  e lek try czn y m , W  s tan ie  
c iężk im  o d w iez io n o g o d o szp ita la .

—  G d y n ia . (P ierw sza p o d ró ż szk o ln a s ta tk u  
„D ar P o m o rza" ,) W ed łu g o sta tn ich w iad o m o śc i 
s ta tek  szk o ln y m ąry n a rk i h an d lo w e j „D ar P o m o ­
rza" k o ń czy  o b ecn ie sw o ją  p ie rw szą p o d ró ż szk o l­
n ą , w  czas ie k tó re j o d w iedz ił A n tw erp ję , g d z ie  
m iejso w ce w ład ze i k o lo n ja p o lsk a zg o to w a ły  m u  
o w acy jn e p rzy jęc ie , n as tęp n ie p rzy b y ł d o H av re , 
sk ąd zab ra ł n a p o k ład 3 6 u czn ió w , w y słan y ch z  
P o lsk i, Z H av re d ro g ą o k rężn ą p rzez A n g lję za ­
w in ą ł d o  B erg en  ,s tam tą  d d o  G o e teb u rg , —  W  d n iu  
2 4 u b , m , „D ar P o m o rza" zaw in ą ł w  p od róży p o ­
w ro tn e j d o K o p enh ag i, sk ąd w y jech a ł d o G d y n i 
w  d n iu 2 7 w rześn ia b r. D o ty ch czaso w y  p rzeb ieg  
p o d ró ży p o tw ie rd z ił ca łk o w ic ie w szy stk ie za le ty  
„D aru P ao m o rza", za ró w n o jak o żag lo w ca jak i 
s ta tk u  szk o ln eg o ,

—  T u ch o la . (O  jed n o lity  p o lsk i b lo k  w y b o rczy .)  
O n eg d a j o d b y ła s ię  ,w  T u ch o li k o n fe ren c ja  p rzed ­
s taw ic ie li w sze lk ich u g ru p o w ań p o lityczn y ch , g o ­
sp o d a rczy ch  i sp o łeczn y ch  z  trzech  w ielk ich  p o w ia ­
tó w : ch o jn ick ieg o , tu ch o lsk ieg o  i sęp o liń sk ieg o , —  
K o n fe ren c ja d e leg a tó w  w y ło n iła ze s ieb ie śc iś le j­
szy  k o m ite t, k tó ry  za jąć s ię m a sp raw am i p rzy g o -  
to w aw czem i d o s tw o rzen ia jed n o liteg o p o lsk ieg o  
b lo k u  w y b o rczeg o , P o zatem  d e leg aci p o w ż ię li re ­
zo lu c ję , w zy w ającą w szy stk ie p o lsk ie s tro nn ic tw a  
p o łączen ia s ię w jed en w sp ó ln y b lo k w y ­
b o rczy , Z eb ran i u p o w ażn ili w y ło n io n y ze s ieb ie  
k o m ite t d o p rzep ro w ad zen ia o d p o w ied n ich p e r- 
trak tacy j z p rzy w ó d cam i w szy stk ich  p o lsk ich  s tro n  
n ic tw  p o lity czn y ch  n a P o m o rzu , .

X

—  G ró jec . (T a jem n icze sam o b ó js tw o d w ó ch  
m ło d z ień có w .) D o w si M ich ró w ek p o d G ró jcem  
p rzy b y li z W arszaw y d z iew ię tn as to le tn i C zesław  
C ies ie lsk i i 2 0 -le tn i Z y g m u n t D ąb ro w sk i, W  M ich -  
ró w k u w y p raw ia ł im ien in y C h m ie lew sk i, g o sp o ­
d a rz , u k tó reg o m atk a C iesie lsk ieg o p rzeb y w a ła

T rzeb a w ięc zaszczep ić cz ło w iek ow i p rzek o ­
n an ie , iż b ęd z ie  ży ł w ieczn ie , a w ó w czas n ap ew n o  
n ie u m rze ,

W  k ra ju  w szelk ich  m o żliw o ści, jak im  je st A m e ­
ry k a , n aw e t tak ie „u czo n e w y w o d y " są m o żliw e ,,,

KOLORY OBOWIĄZUJĄ.

Co pani nosi w sezonie jesiennym,
P o d o b n ie jak w  u b ieg ły ch la tach i w o b ecn y m  sezo n ie  

je s ien n y m  o d b y łam  sw ą u lu b io n ą w ędró w k ę p o lic zny ch m a ­

g azy n ach p a ry sk ich , b y p rzy jrzeć s ię n a jśw ieższy m  m o d e lo m  

je s ien n y m  i z im o w y m  o raz b o g a ty m  k o lek c jo m  n ajno w szy ch  

tk an in . I m u szę p o w ied z ieć , że b y łam  w p ro s t o lśn io n a i p e ł­

n a p o d z iw u d la te j p o m y sło w o śc i i a rty s ty czn eg o w y k o n a ­

n ia , jak ie cech u ją d z isie jsze m ate rja ły . P o n iew aż teg o ro czn a  

m o d a w ieczo ro w a s to i p o d zn ak iem p rzep y ch u , n ic w ięc  

d z iw n eg o , że i tk an in y  m u szą b y ć o d p o w ied n ie n a w szelk ie ­

g o ro d za ju fan taz je . W śró d m ate rja łó w  w ieczo ro w y ch w y ­

ró żn ia ją s ię v e lo u rsy , lam y , ad am aszk i p rze ty k an e i ,,faco -  

n ees" , m o ry , fa ille i sa tin s , p rzety k an e z ło tem  lu b sreb rem , 

v e lo u rs ‘y p rzo d u ją n ad ew szy s tk o : p o ły sk u jące , m ięk k ie w  

d o tk n ięc iu ,

C o s ię ty czy k o lo ró w , to d la jed w ab i o b o w iązu ją te sa ­

m e co i d la w ełen a m ian o w ic ie n a d z ień : b ru n a tn y i ca ła  

g am a jeg o o d c ien i, p ó źn ie j id z ie c iem n o -cze rw o n y : k o lo r la ­

k u , ceg la s ty i rd zaw y i c iem n o -m arin e . Z am ias t p o łączen ia  

k o lo ru  czarn eg o z b ia ły m  s to su ją g ran a to w y z b ia ły m , z ie lo ­

n y z cza rn y m  i b ru n a tn y z cza rn y m .

K o lo ry o b o w iązu jące w ieczo rem  b ęd ą n ieco w y raźn ie jsze  

o m n ie j p as te lo w y ch o d c ien iach .

G aza h a fto w an a za licza s ię d o o sta tn ich n o w o ści d z ięk i 

sw y m  d esen io m  w  k w iaty i liśc ie w  k ilk u  k o lo rach , p rzety ­

k an y ch jed w ab n em i n ićm i, Z d esen i w y ró żn ia ją s ię d u że  

k w ia ty ro z ło żo n e w  p ew n y ch o d stęp ach lu b d ro b n e k w iatk i 

i lis tk i.

jak o le tn iczk a . P o su tem  p rzy jęc iu  o b a j m ło d z ień ­
cy  p o sz li d o s to d o ły  n a  n o c leg .

N azaju trz d o m o w n icy u sły sze li d o ch o d zący ze  
s to d o ły o d g ło s s trza łó w . Z aa la rm o w an i p o sp ie szy ­
li n a  m ie jsce  i o czo m  p rzed staw ił s ię trag iczn y  w i­
d o k , C iesie lsk i leża ł b ez  ży c ia , o b o k  n ieg o  s ied zia ł 
ran n y w  k la tk ę p ie rsio w ą D ąb ro w sk i, S tan jeg o  
b y ł 'teg o ro d za ju , że m ó g ł sk ład ać zezn an ia , —  
T w ie rd z i o n , że C iesie lsk i s trze lił n a jp ie rw  d o  n ie ­
g o , a n as tęp n ie d o s ieb ie i że b y ło  to sk u tk iem  u -  
m o w y . O b a j d o św iad cza li zn iech ęcen ia d o ży c ia i 
p o s tan o w ili u m rzeć razem , — P rzed w y m ian ą  
s trza łó w  p o żeg n a li s ię p o ca łu n k am i.

W b rew  tem u zezn an iu , m atk a C ieszy ń sk ieg o  
tw ie rd z i, że sy n je j o trzy m a ł p o strza ł w  se rce . 
Z w ło k i zab iteg o p o zo s taw io n o n a m ie jscu . R an n e ­
g o p rzew iez io n o d o  szp ita la w  G ró jcu ,

—  K ęp n o . (S tra szn a p o m y łk a ), W  K ęp n ie w y ­
d a rzy ł s ię o n eg d a j n ie szczęś liw y w y p adek . R o ­
b o tn icy , 4 5 -le tn i S te fan P o szw a i ty leż la t lic zący  
A u g u sty n  K u le ra p o d czas  sk ład an ia  b ag ażu  w  p iw ­
n icy  sk ład u  d ro g e ry jn eg o Z y g m u n ta K iełm iń sk ieg o  
zn a leź li b u te lk ę jak im  s ię zd aw a ło , z w ó d k ą . P o  
w y p ic iu , jak s ię o k azało , k w asu k a rb o lo w ego P o ­
szw a zm arł w k ró tce w śró d s tra szn y ch b o leśc i a  
K u lerę zd o łan o jed n ak u ra to w ać ,

—  N ieszczęśliw y w y p ad ek . N a s tac ji k o le jo ­
w ej w  H am ulin ie h am u lczy W alen ty  M atu szczak , 
lic zący  la t 5 2 , ch cąc sk o czy ć d o  p o c iąg u  b ęd ąceg o  
w  ru ch u , w p ad ł p o d k o ła , u leg a jąc zm iażd żen iu  
częśc i lew e j s to p y . N ieszczęś liw eg o p rzew iez io ­
n o  d o  szp ita la ,

—  K ato w ice . (S za jk a h an d la rzy k o b ie t,) W y ­
d z ia ł ś led czy  w  K ato w icach zo s ta ł zaa la rm o w any  
zag in ięc iem  4 d z iew czą t w  w iek u o d 1 4 d o 1 6 la t. 
Jed n a  z d z iew czą t K lara  G ro ssó w n a, zab ra ła sw e ­
m u o jcu  2 5 0 z ł. D o ch o d zen ia u sta liły , że G ro ssó ­
w n a w raz ze sw o ją Ź 1 5 -le tn ią k o leżan k ą Ju lją B i- 
le ck ą i je j ró w ieśn icą M arją K o só w n ą , w y jech a ły  
w  k ie ru n k u  G d ań sk a , P o za tem  zn ik n ę ła ró w n ież  
b ez ś lad u S za rlo ta S im o n ó w n a ,

N a ś lad d z iew cząt d o ty ch czas n ie n a trafio n o . 
S ą p o sz lak i, że p ad ły o fia rą sza jk i h an d la rzy ży ­
w y m  to w arem , k tó ra p rzy b y ła n a k ró tk i czas n a  
Ś ląsk  i p raw d o p o d o b n ie  ju ż s ię u lo tn iła ,

—  K ielce , (N aro d z in y „b e lzeb u b a"), W  Z a lesz ­
czy k ach  p o d  K ielcam i p rzy sz ła n a św ia t p o tw orn a  
p a ra b liźn ią t, z k tó ry ch jed n o z ro śn ię te je st g ło ­
w ą aż p o d tu łó w  p ie rsi d ru g ieg o . T o d ru g ie je st  
n ao g ó ł ro zw in ię te n o rm a ln ie , p o d czas , g d y  b liźn ię  
z ro śn ię te < 0 tu ło w iu  i k o ń czy n ach w y raźn ie za ry ­
so w an y ch , je s t zn aczn ie o d tam teg o m n iejsze , O - 
czy w iśc ie p o tw o rk i u ro d z iły s ię n ieży w e , zaś m at­
k a , k tó ra je w y d a ła , p o zo s ta ła p rzy ży c iu  i czu je  
s ię d o b rze . W ieść o ich n a ro d z in ach w y w o ła ła w  
m ias teczk u w ielk ą sen sac ję , b u d ząc n a jro zm a itsze  
k o m en tarze . Z ab o b o n n i g ło szą o n a ro d z in ach  B el­
zeb u b a , co  b u d z i g ro zę  u  k u m o szek  w  ca łe j o k o licy

—  Ł ab iszy n , p o w . szu b iń sk i, (S am o b ó js tw o n a  
cm en ta rzu ). D n ia  2 3  u b . m , ran o  ce ln ym  w y strza łem  
z rew o lw eru w  sk roń  p o zb aw ił s ię ży c ia 3 2 -le tn i 
sek re ta rz  ad w o k ack i Ig n acy  Ł u czew sk i, Z n a lez io ­
n o  g o  w  p o zy c ji k lęczące j n ad  g ro b em  sw e j n a rze ­
czo n e j K la ry P rim us n a cm en ta rzu ew an g e lick im .

—  L u b lin . (T rzy  w y ro k i śm ierc i) . D n ia  2 4  u b , m , 
lu b elsk i sąd o k ręg o w y ro zp a try w a ł sp raw ę ,S m y -  
ch y z S o sn o w ca o raz A b ram a K ag an a i A b ram a  
N ieb ie sk ieg o ,o sk a rżo n y ch o w y k on an ie w d n iu  
3 1 m aja b , r , w  R ad zy n iu  w y rok u  śm ie rc i n a o so ­
b ie  D aw ida  S ied la rza  cz ło n k a  p o lsk ie j p a rtji k o m u ­
n is ty czn e j. S ąd sk azał w szy stk ich  trzech o sk a r­
żo n y ch n a k a rę śm ie rc i p rzez p o w ieszen ie , S ie ­
d la rza zam o rd o w an o z p rem ed y tac ją w  o h y d n y  
sp o só b , zad a jąc  m u  2 3  ran y  k łu te . S k azan i p o  w y ­
k o n an iu  w y ro k u  n a S ied la rzu  m ieli zap ew n io n ą  u -  
c ieczk ę  d o  R o sji so w ieck ie j a ro d z in y  ich  p e łn e  za ­
b ezp ieczen ie  m ate rja ln e  p rzez  p o lsk ą  p a rtję  k o m u ­
n is ty czn ą ,

— Limanowa. (C ze rw o n y k u r sza le je .) O n eg d aj w  p o w , li­

m an o w sk im  w e w si S zczaw ej w y b u ch ł p o ża r, k tó ry  o b ją ł za ­

b u d o w an ia g o sp o d a rsk ie Jan a M azu ra . W  p ło m ien iach zn a ­

la z ło śm ie rć d w o je d z iec i M azu ra , S -łe tn i sy n F ran ciszek i 

d w u letn ia có rk a S tefan ja . W strząsa jąca śm ierć d w o jg a d z ie ­

c i w y w arła s tra sz liw e w rażen ie w śró d są s iad ó w . P o n ad to  

p o p a rzen ia b a rd zo p o w ażn e o d n ió s ł 1 2 -le tn i sy n Jan . W  

szczątk ach  p o g o rzelisk a , p o zo s ta ły ch p o d o m u m ieszk a ln y m ,  

zn a lez io n o zu p e łn ie zw ęg lo n e tru p y d z iec i. P rzy czy n ą p o ­

ża ru b y ł b rak  k o m in a, p o n iew aż ch ata , k tó ra sp ło n ę ła , b y ła  

t zw . ch a tą k u m ą, jak ą  m o żn a jeszcze w  tam tych o k o licach  

sp o tk ać . O g ień ro zszerzy ł s ię o d o k ap u p o d czas p o d p a lan ia  

d o k o lac ji.

R ó w n ież p o w sta ły w  n o cy p o ża r zn iszczy ł zab u d o w an ia  

Jó ze fa ta P y źa w  K ry n icy p rzy u l, Z ielen iew sk ieg o 2 3 , P a ­

s tw ą o g n ia p ad ł d o m , szo p a i s ta jn ia z w arsz ta tem  k o ło ­

d z ie jsk im , o raz ze zn ajd u jącem  s ię w n ie j zb o żem . S zk o d a  

w y n o si o k o ło 2 .0 0 0 z ł. P rzy czy n y p o ża ru d o ty chczas n ie u -  

s ta lo n o . Z ab u d o w an ia u b ezp ieczo n e b y ły w  P . Z . U , W , n a  

su m ę 3 .7 0 0 z ł. D o ch o d zen ia trw ają .

W  N o w o ta rsk iem , w  N iw ie , w zn ieco n y p o ża r zn iszczy ł 

s ta re b u d y n k i g o sp o d a rsk ie M arji P y źo w sk ie j, O fia rą o g n ia  

p ad ł d o m  m ieszk a ln y , s ta jn ia i d rew u tn ia , łą czn e j w arto śc i 

1 .0 0 0 z ł. B u d y n k i b y ły u b ezp ieczo n e n a k w o tę 1 .0 0 0 z ł. P o ­

żar z lo k a lizow ano w  p rzeciągu  2 g o d z in z p o m o cą o ch o tn i­

cze j s traży  p o żarn e j z N , T arg u ,

—  Ł ó d ź . (Ż m ija w śró d g rzy b ó w .) Jan in a L ip iń ­
sk a ze w si S tu d z ian n a (p o w , o p o czy ń sik i) zb ie ra ła  
w  le sie  g rzy b y . N ag le d z iew czy n a u czu ła  o stry  b ó l 
w  ręk u ; w śró d  liśc i je s ien n y ch p rzew ija ła s ię , p rę -  
g o w an a cza rn o  p rzez g rzb ió t żm ija . L ip iń sk ą p rze ­
w iez io n o n a ty ch m ias t d o Ł o d z i, O k aza ło s ię jed ­
n ak , że n iem a tam szczep io n k i p rzec iw jado w e j;  
w o b ec teg o trzeb a b y ło je ch ać d o W arszaw y , 
g d z ie d o k o n an o zas trzy lk u ,

—  Ł ó d ź , (Z n o w u  p rzep ad ł sk a rb  w  s ien n ik u .) 
C iąg le je szcze zd a rza ją s ię w p ad k i lek k o m y śln eg o  
ch o w an ia w ięk szy ch su m  p ien ięd zy , s tan o w iący ch  
n ie raz o szczęd n o śc i ca łeg o ży c ia w  ró żn y ch m e ­
b lach , s ien ik ach , p iecach  i t, p , I tak  o sta tn io  w  Ł o ­
d z i zach o ro w a ła w łaśc ic ie lk a sk lep u m asa rsk e ig o ,  
5 8 -le tn ia N ata lja O le jn iczak o w a i p rzew iez io n a  

zo s ta ła d o szp ita la ,

K ied y  p o o d zy sk an iu  zd ro w ia w ró c iła d o m ie ­
szk an ia  sw eg o  zap y ta ła  p rzed ew szys tk iem , co  d z ie ­
je s ię z je j s ien n ik iem , a g d y d o w ied zia ł s ię , że  
w y rzu co n y zo s ta ł n a śm ie tn ik , g d y ż  b y ł ju ż zn isz ­
czo n y , w p ad ła w  ro zp acz i w y zn a ła , że w  s ien n ik u  
u k ry ła w  s tare j p o ń czo sze o szczęd n o śc i sw e w  o -  
g ó ln e j su m ie o k o ło 1 ,8 0 0  z ł. P ien ięd zy  o czy w iśc ie  
ju ż  n ie zn a lez io n o ,

— Równe. (O d stąp ił żo n ę za d łu g i,) R ó żn e p rzep ro w ad za  

s ię te raz tran sak c je h an d lo w e d la zd o b y c ia p ien ięd zy . Jed ­

n ą  z  n ich , k tó ra  m ia ła m ie jsce w e W łod z im ierzu  W o łyń sk im ,  

n o tu jem y p o n iże j.

N ie jak i J , S ., o n g i b o g a ty  i p o w ażan y k u p iec w e W ło d z i­

m ierzu , p o p ad ł o sta tn io w  d łu g i, z k tó ry ch  n ie m ó g ł w  ża ­

d en sp o só b  w y b rn ąć . N ajg ro źn ie jszy m  jeg o w ie rzy c ie lem  b y ł 

p . R . z K o w la , k tó ry  n ap as to w a ł g o  n a k ażd y m  k ro k u , g ro ­

żąc sąd em , k o m o rn ik iem , a w reszc ie n aw et o b ic iem . Z ro z ­

p aczo n y k u p iec s trac ił ju ż zu p ełn ie  n ad z ie ję n a lep sze ju tro , 

g d y n ie sp o d ziew an ie zd a rzy ła s ię rzecz , k tó ra p o staw iła  

zn ó w  o fiarę k ry zy su  n a n o g i.

P ew n eg o d n ia , k ied y  jak  zw y k le , z sam eg o ran a p rzy szed ł 

d o  p . S . n ieu b łag an y w ie rzy c ie l, ab y p rząd z ić se tn y  z rzęd u  

sk an d a l, p rzy ję ła g o żo n a n ie szczęś liw eg o d łu żn ik a , n aw ia ­

sem  m ó w iąc , m ło d a i p rzy s to jn a . W ierzy c ie l n a w id o k p ię ­

k n ej k o b ie ty zm ien ił s ię o d razu , jak b y p o d u rzec en iem  

ró żd żk i cza ro d z ie jsk ie j i zam ias t o k ro pn y ch  w y zw isk , k tó re -  

m i zw y k ł b y ł p o siłk o w ać s ię , p o p ły n ę ły z jeg o u st s ło d k ie  

s łó w k a , p e łn e k o m p lim en tó w  i p o d ziw u d la p ięk neg o z jaw i­

sk a ,

G d y d o p o k o ju w szed ł d rżący ze s trach u d łu żn ik , p o ­

g ro m ca d łu żn ik ó w  p , R . u śc isn ą ł m u se rd eczn ie d ło ń i p o ­

p ro s ił d o  d ru g ieg o  p o k o ju , g d y ż ch ce z n im  p o m ó w ić w  b a r­

d zo w ażn e j sp raw ie .

G d y ty lk o o b a j p rzes tąp ili p ró g d rug iego p o k o ju , p . R . 

p o k lep a ł p o p lecach sw eg o d łużn ik a i b ez o g ród ek zap ro ­

p o n o w a ł m u , ab y o d stąp ił m u żo n ę , w zam ian za to o d d a  

w szy stk ie w ek sle n a 1 5  0 0 0 z ło ty ch ,

D ług o trw a ły  ta rg i, aż w  k o ń cu  d łu żn ik u leg ł —  i o trzy ­

m aw szy sw o je w ek sle , o b iecał n a d rug i d z ień o d es łać żo n ę  

w raz z b ag ażem  p o d d ach b . w ie rzy cie la .

D o w ied ziaw szy  s ię o ca łe j tran sak c ji żo n a p . S ., n a ro b iła  

.w ie lk ieg o sk an d a lu i u d a ła s ię d o rab in a, żąd a jąc ro zw o d u  

z m ężem , k tó ry też o trzy m a ła .

Z ca łe j te j h is to rji n a jg o rze j w y szed ł p . R ., g d y ż zw ró cił 

d łu żn ik o w i w ek sle n a 1 5  0 0 0 i w sty d z i s ię p rzy zn ać, że z ro ­

b ił tak ą n ieo s tro żn ą „ tran sak c ję" .
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CUDOWNA DZWONNICA.
N ied aw n o w jed n ej z m ały ch m iejsco w o śc i an g ie lsk ich ,  

S to k e P o g es , w ieczo rem  zg ro m adz ił s ię w ie lk i tłu m lu dz i 

p rzed  k o śc io łem . N ie d z ia ło  s ię n ic o so b liw ego , ty lk o z w ie ­

ży  k o śc ie ln ej ro z leg ał s ię g ło s d zw o n ó w Y  k tó ry  p ły ną ł w  d a l, 

p o n ad  w io sk ą.... A le o to . n ag le , k u  n iezm ie rn em u  zd z iw ien iu  

tłu m u , d źw ięk d zw o n ó w zaczą ł s ię m n o ży ć, w ib ro w ać n a  

ró żne n ies ły szan e tu ta j to n y , łączy ć s ię z sze reg iem  n iew i-  

d z ia ln y ch d zw o n k ó w  w p ięk n e h arm o n je , n ib y p ieśn i, n ib y  

n ieb iań sk ie jak ieś śp iew y ... O to s ły ch ać h arm o n je d zw o n ó w  

W estm in ste rsk ich , a zn ó w za ch w ilę s ły n n e d zw o n y Y o rk u  

g ra ją p o tężn ą p ieśń ..,,

L u d z ie o n iem ie li z zach w y tu  i zd z iw ien ia ... T o cu d p raw ­

d z iw y !...

T a zag ad k a w k ró tce s ię w y jaśn iła . M ie jsco w y k siądz , ra-  

d jo am ato r sp ła ta ł sw o im  p arafjan o m  w sp an ia łeg o fig la . O to  

za in s ta lo w a ł o n n a d zw o n n icy g ig an to fo n M arco n ieg o , p o -  

czem  u staw ił tam  d o sk o n ały g ram o fon z am p lifik a to rem  ra-  

d jo w y m  i n ad a ł s ły n n e k o n ce rty d zw o n ó w  n ag ran e n a p ły ­

ty g ram o fo n o w e. Z łu d zen ie b y ło zu p e łn e .

Z ais te , n ieo g ran iczo n e m o żliw o śc i zas to so w ań p ow sta ją  

p rzed  tw o ram i g en ju sza M arco n ieg o ! K to w ie , czy n ie n a le ­

żało b y o g ło s ić k o n k u rsu  n a p o m y sły  n o w y ch zas to so w ań u -  

rząd zeń ro zg ło śn ik o w y ch M arco n ieg o .

Ś w iat m ale je , p rzes trzeń zn ik a , e ter ro zb rzm iew a ty s ią ­

cam i g ło sów , św ia tła sam e zap a la ją  s ię i g asn ą o ty s iące k i­

lo m e tró w ..., O M arco n i! ....

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
N A D Z W Y C Z A JN E  Z E B R A N IE

M ie jsco w ego K o ła Z w iązk u  In w a lid ó w  W o jen ­
n y ch  R , P , w  K o w alew ie o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę  
d n ia 5 p aźd z ie rn ika b r. o g o d z , 1 2 ,3 0 w  lo k alu  p , 
Z ie lk o w e j, Z  p o w o d u  b ard zo  w ażn y ch  o b rad  p rzy ­
b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w k o n ieczn e . Z arząd ,

C Z A S S K O Ń C Z Y Ć  Z  N IE M C Z Y Z N Ą !

N ie jed n o k ro tn ie s tw ie rd zo n o , że  w  p o lsk ich  p ra ­
co w n iach  rzem ieś ln iczy ch , p raco w n icy ro zm aw ia ją  
m ięd zy  so b ą p o n iem ied k u , W  ty m  w y p ad k u p o ­
n o szą w inę b ezw zg lęd n ie m istrzo w ie , k tó rzy  n ie -  
ty lk o n ie p rzes trzeg a ją teg o , a le n aw e t sam i p o  
n iem ieck u  m ó w ią  d o  p erso n e lu .

P o d o b n e o b jaw y  zau w aży ć  m o żn a i w  u rzęd ach  
p ań stw o w y ch , g d z ie u rzędn icy za ła tw ia ją sp raw y  
z in te re san tam i ró w n ież w  języ k u n iem ieck im , tak  
że p rzy słu ch u jącym  s ię zd aje , że to je szcze czasy  
W ilu s io w e są . P o w y żsi p an o w ie w id ać, że ża łu ją  
b ard zo czasó w  zab o rczy ch , b o  riied ość , że m ó w ią  
p o  n iem ieck u , a le k u p u ją u  N iem có w  i n iem ieck ie  
to w ary , sam i o św iad cza ją , że  d o  N iem có w  s ię zw ra ­
ca ją i zaw sze zw racać s ię b ęd ą . N ie w y sta rczy  
b y ć ty lko b ra tem  ró żań co w y m , a le m u si s ię b y ć  
ró w n ież d o b ry m  P o lak iem , o d d an y m  ca łem  se rcem  
sp raw ie n aro d o w e j, O  ile c i p an o w ie n iep rzes ta -  
n ą  u trw a lać  w  P o lsce n iem czy zn y , b ęd z iem y  zm u ­
szen i p u b liczn ie p o n azw isk u  ich  p ię tn o w ać ,

H ip o lit W erw a,

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia 1 lis to p ad a 1 9 3 0 r .

—  P rzen ie s ien ie . P , T ad eu sz K o p czy ń sk i z p o st.  
P o lic ji P ań stw , w  W ąb rzeźn ie i p o str . S p rin g e r  
z p o ste ru n k u P o l, P ań stw , D ęb ow ałąk a , p rzen ie­
s ien i zo s ta li d o R ad o m n a p o w . L u b aw sk ieg o , P o ­
s te ru nk o w i w y jech a li w czo ra  jran o  , (— )

—  Jeszcze  m o żn a zap isać  „G ło s W ąb rzesk i"  n a  
m ies iąc p aźd zie rn ik w zg lęd n ie IV -ty k w arta ł, —  
Jeśli n ie u  lis to n o sza , to  n a  p o czc ie ew en tl, w  ad ­
m in is trac ji n aszeg o  p ism a ,

—  „W ese le S an d o m iersk ie", W szy scy , k tó rzy  
b y li n a P o w szech ne j W y staw ie K ra jo w e j w  P o zna ­
n iu , p am ię ta ją ży w o p rzecu d n e , p e łn e  b arw y  i ru ­
ch u  „W ese le n a  K u rp iach " , D y rek c ja tea tru  reg jo -  
n a ln eg o zd o b y ła k o lo sa ln y su k ces ty m  w id o w is­
k iem , z k tó ry m  p o w y staw ie o b jech a ła ca łą P o l­
sk ę , D zięk i k o lo sa ln em u p o w o d zen iu p ie rw szeg o  
w id ow isk a , w y staw ił tea tr o b ecn ie d ru g ą sz tu k ę  
p , t, „W esele S an d o m ie rsk ie" , a k tó rą u jrzy m y w  
czw artek , 2 b m , w  sa li p . K aczy ń sk ieg o . „W ese le  
S an d o m ie rsk ie" to p e łn e w erw y , h u m o ru i b arw y  
w id o w isk o trzy m a jące u w ag ę w id za o d p o czą tk u  
d o  k o ń ca . B ile ty  w cześn ie j n ab y w ać  m o żna  w  k się ­
g arn i p . W o jteck ie j, (-)

R Ó Ż N E .
—  C zy ś ju ż zao p a trzy ł sw ó j ro w er w  tab liczk ę  

re jes tracy jn ą? P rzy p o m in am y w szy stk im  p o siad a ­
czo m  ro w eró w  o ro zp o rząd zen iu w ładz , n ak azu ją -  
cem  p o siad an ie im ien n ej k arty ro w ero w e j, k tó rą  
jad ąc ro w erem  n a leży  zaw sze m ieć  p rzy  so b ie , ce ­
lem o k azyw an ia n a żąd an ie p rzed staw ic ie lo m  
w ład z  b ezp ieczeń s tw a i p o rząd k u  p u b liczn eg o . Z a ­
razem  k ażd y ro w er m u si b y ć zao p atrzo ny  w  ta ­
b liczk ę re jes tracy jn ą , p rzy m o co w an ą m ięd zy ty l-  
n em  k o łem , a s ied zen iem ,

—  Ile p u szczam y z d y m em ? P ań stw o w y  M o ­
n o p o l T y to n io w y  o g ło sił d an e o sw e j d z ia ła ln ośc i.  
W y n ik a  z n ich  co  n as tęp u je :

W  ro k u  b u d że tow y m  1 9 2 8 n a 1 9 2 9 sp rzed an o  
w  P o lsce :

7 5  m iljon ó w  5 4 8 ty s ięcy  sz tu k  cy g a r, 
9 m ilja rd ó w  5 8 0 ty s ięcy sz tuk  p ap iero só w , 
1 3 m iljo n ó w  4 7 3 ty s ięcy k ilo g ram ó w  ty to n iu . 
P o p rze liczen iu cy g a r i g o to w y ch p ap ie ro sów  

n a  ty to ń  d o ch o d zi s ię  d o  teg o , iż w  c iąg u  ro k u  w y ­
p a lon o  w  P o lsce 2 0 m iljo n ó w  3 8 5 ty s ięcy k ilo g ra ­
m ó w  ty to n iu .

W p ły w y ze sp rzed aży w y ro b ów  ty to n io w y ch  
w  c iąg u ro k u  w y n io sły b lisk o 6 5 4 m iljon ó w  z ł, —  
T y le p u szczam y z d y m em  w  c iąg u  jed n eg o ro k u .

P o n iew aż lu d n o ść n aszeg o  p ań stw a w y n o si p o ­
n ad  3 0  m iljo n ó w  m ieszk ań có w , p rze to  n a łó g  p a le ­
n ia p o w o du je o b c iążen ie d o b ro w o ln em  p o d a tk iem  
w y » o szącem  p o n ad  2 0  z ł. ro czn ie „n a g ło w ę" .

Jest to  jed en z n a jw ięk szy ch  p o d a tk ó w , k tó ry  
o b c iąża  n ie ty lko n asze k ieszen ie , a le i n asze zd ro ­
w ie , b o  n ie  u leg a  w ątp liw o śc i, że  p a len ie  zw łaszcza  
lich y ch  g a tu n kó w  ty to n iu , je s t d la zd ro w ia szk o d ­
liw e .

—  P aszp o rty  zag ran iczn e d la  reze rw istó w . W ła ­
d ze  w o jsk o w e  w y jaśn iły , że o so b y , k tó ry ch  n ie  p o ­
w o łan o  n a  ćw iczen ia , a  k tó ry m  w ład ze ad m in is tra ­
cy jn e o d m ó w iły w y d an ia p aszp o rtó w  zag ran icz ­
n y ch ze w zg lęd u  n a p o stano w ien ie 4 7 0 ro zp o rzą ­
d zen ia w y k on aw czeg o d o u staw y  o p o w szech n y m  
o b o w iązk u  s łu żb y  w o jsk o w e j, o trzy m ają  z P K U  n a  
w łasn e żąd an ie lu b za in te re so w an y ch  w ład z sp e ­
c ja ln e  zaśw iad czen ia .

P o św iad czen ia te w y d aw an e b ęd ą ty lk o ty m  
sze reg o w y m  rezerw y , k tó rzy  u d o w o d n ią , że  p o czy ­
n ili s ta ran ia o w y d an ie p aszp o rtu zag ran iczn eg o , 
lu b że p aszp o rt tak i ju ż o trzy m ali, a jed y n ą p rze ­
szk o d ą w  w y jeźd z ie je st p o stano w ien ie w y m ien io ­
n eg o a rt, 4 7 0 u staw y o p o w szech n y m  o b o w iązk u  
s łu żb y  w o jsk o w e j.

—  U rzęd n icy o trzy m ają m u n d u ry n a co d zień  
i g a lo w e n a św ię ta . W ładze cen tra ln e m ają p o d o ­
b n o  w  n a jb liż szy m  czas ie za jąć s ię sp raw ą u m u n ­
d u ro w an ia u rzęd n ik ó w  ad m in is trac ji p ań stw o w ej.

O p raco w an y  je s t p ro jek t zn o rm a lizo w an eg o  ty ­
p u  m u n d u ru , tak  b y  b y ł n a jtań szy i n a jw y go d n ie j­
szy . M u n d ury m ają d o stać w  p ie rw szy m  rzęd z ie  
u rzęd n icy , p e łn iący  sw e fu n k c je  p o za u rzęd em .

R ó w n o cześn ie z m u n d u rem  n a co d z ie j o p raco ­
w an y  m a b y ć ty p  m u n d uru  św ią teczn eg o  (g a low e ­

g o )-
—  P e łn y  czy n sz k o m o rn ian y . O d d z iś, z ro zp o ­

czy n a jący m  s ię o sta tn im  k w arta łem  b . r ., o b o w ią ­
zu je w e w szy stk ich m ieszk an iach w ed łu g u staw y  
o o ch ro n ie lo k a to ró w , k o m o rn e o p e łn e j w arto śc i 
p rzed w o jen n e j.

Z a w szy stk ie m ieszk an ia p łac ić n a leży  z ł, 2 ,6 6  
za ru b la p rzed w o jen n eg o .

R ó w n o cześn ie o d p ad a ją w szelk ie d o d atk o w e  
św iad czen ia lo k a to rsk ie ,

—  S P IS Y  W Y B O R C Ó W  d o S e jm u i S en a tu . 
K ażd y  u p raw n io n y d o  g ło so w an ia  p o w in ien  zg ło s ić  
s ię w  lo k alu  sw eg o  o b w o d u  w y b o rczeg o i zb ad ać ,  
czy  n azw isko  jeg o  w zg lęd n ie in n y ch  in te re su jący ch  
g o  o só b  zn a jd u je s ię w  sp isie w y b o rcó w . W  raz ie  
p o m in ięc ia w  sp isie d an eg o n azw isk a , n a leży w  
o zn aczo n y m  czasie w n ieść p isem n e lu b u stn e re ­
k lam ac je d o  d an ej k o m is ji o b w o d o w ej.

W y b o rcy d em o k rac i m ają o b o w iązek d o p iln o ­
w ać , ab y żadn eg o z n ich n ie b rak o w a ło w  sp i­
sach .

Z  P O W IA T U .

—  P rzy d w ó rz , (Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o .)  
W  n ied z ie lę , d n ia 5 p aźd z ie rn ik a o d b ęd z ie s ię w  
lo k alu zw y cza jn y m  zeb ran ie K ó łka R o ln iczeg o .

Z  C A Ł E J P O L S K I.

—  P ło ń sk . (T o p ie lec .) F a le W isły w y rzu c iły  
n a b rzeg p o d w sią W y ch o dz iec w  p o w . p ło ń sk im  
tru p a  m ło d eg o  m ężczy zn y . P o lic ja  u sta liła , że są  to  
zw łok i Jó ze fa  K o w alsk ieg o , zam ieszk a łeg o  w  W ar­
szaw ie  p rzy  u l. Z ak ą tn e j 1 .

— Ł u ck , (Ć w ie rć m iljon a  z ło ty ch  z d y m em .) W  
w ielk im  m ły n ie b rac i B ak o w n ieck ich z Z d o łb u n o -  
w ie w y b u ch ł z n iew y jaśn io n e j p rzy czy n y g ro źn y  
p o ża r. O lb rzy m i d w u p ię tro w y  b u d y nek  z w ie lk ie - 
m i zap asam i zb o ża sp ło n ą ł d o szczę tn ie . S tra ty  
w y n oszą ćw ie rć m iljo n a z ło ty ch ,

—  W arszaw a . (K asje rka zd e frau d o w a ła  7 5 ty ­
s ięcy  z ło ty ch .) W  W arszaw ie w y k ry to p rzy p ad ­
k o w o w ie lk ą d efrau d ac ję . O to  n aczeln y  d y rek to r  
S p ó łk i P o lsk ie j „F ia t" in ż . M arch lew sk i za rząd z ił 
n iesp o d z iew an ie rew iz ję k asy i k siąg firm o w y ch , 
p rzy w sp ó łu d zia le ek sp ertó w  b u ch a lte ry jn y ch . —  
R ew iz ja d a ła w ręcz  sen sacy jn y  w y n ik . S tw ie rd zo ­
n o b rak 7 5 .0 0 0 z ł. K asje rk a S tan isław a S ta rzeń -  
sk a p o d łu ższy ch in d ag ac jach p rzy zn a ła s ię d o  
p izy w łaszczen ia  k w o ty  4 5 .0 0 0  z ł. C o  s ię z re sz tą  
p ien ięd zy s ta ło , n ie u m ie w y tłu m aczyć . —  S ta -  
rzeń śk ą o sad zo n o w  a reszc ie , D efrau d acy j d o k o ­
n y w ała p rzez d łu ższy  p rzec iąg czasu .

—  W iln o . (M iło ść h rab ian k i i p o d rab in a?) Jak  
d o n o szą p ism a ży d o w sk ie , w ie lk ą sen sac ję w  w i­
leń sk ich  k o łach  a ry s to k ra ty czn y ch  b u d zą rzek om e  
d z ie je n iezw y k łe j m iło śc i h rab ian k i A n ieli S tan is ­
ław y T y czk iew iczó w n y , có rk i w łaśc ic ie la d ó b r n a  
p o g ran iczu  litew sk im  i 2 1 -le tn ieg o T o b iasa A ro n a  
M iro p o lsk ieg o  p o d rab in a  jed n e j z  m ie jsco w y ch  b ó ż ­
n ic . H r. T y czk o w iczó w n a p o zn a ła g o k ilk a m ie ­

s ięcy tem u i m ło d zi p o k o ch a li s ię o d p ie rw sze j  
ch w ili. O b ecn y ek s-p o d rab in u b ie ra s ię p o eu ro ­
p e jsk u , u czy s ię języ k a p o lsk ieg o i p rzy g o to w u je  
s ię d o  ch rz tu ,

—  W iln o . (P o tw o rn a żb ro d n ia .) N ie jak i A d am  
D o b o lew icz , m ieszk an iec  w si S zy m k o w ice  w o j, w i­
leń sk ie , p rzech o w y w ał w  p iecu 1 0 0 0 z ł,, p rzezn a ­
czo n e n a k u p n o z iem i. N ie w ied z ie li o tem  d w aj 
jeg o  sy n o w ie : 1 2 -le tn i W acław  i 8 -le tn i Jan . Z ap a ­
liw szy w  p iecu , p ien iąd ze o w e zn iszczy li., ' O jc iec  
n a w iad o m o ść o tem  w p ąd ł w  sza ł, i u d erzen iem  
s iek ie ry z ran ił c iężk o s tarszeg o ch ło p ca , a m ło d ­
szem u p o łam a ł żeb ra . W  s tan ie b ezn ad z ie jn y m  
o d w iez io n o  ich  d o  szp ita la .

—  W iln o . (W n u k  u d u sił b ab k ę ). P rzy  u licy  P o ­
p ław sk ie j 2 8 w  m ieszk an iu B o lesław a K ło d o n ia  
zn a lez io n o ran o leżącą n a p o d łod ze 6 5 -le tn ią żo ­
n ę K łod o n ia , u d u szo n ą p o stro n k iem . P ies p o licy j­
n y  zap ro w adz ił w y w iad o w có w  n ad  rzek ę W ile jk ę , 
g d z ie  zn a lez io n o  p u stą  k ase tk ę . O  d o k o n an ie  zb ro ­
d n i p o d e jrzan y  je s t w n u k  K ło d o n ió w , k tó ry  zb ieg ł.

Kino „Dwór Wąbrzeski"
P o lsk a g w iazd a Jadwiga Smosarska, 
Zofja Batycka i Bogusław Samborski 

w  film ie p t.

Grzeszna miłość. Premiera w sobotę

N o w o m ian o w an y k o n su l g en e ra ln y R zeczp lite j w  
B erlin ie D r. W acław  G aw ro ń sk i,

JEGO KRÓLEWSKA MOŚĆ KRÓL CYGANÓW 

mieszka w Poznaniu.

L iczący o b ecn ie 5 2 la ta , k ró l cy g an ó w  p o lsk ich  je s t czło ­

w iek iem  cy w ilizo w an y m . C h oć w  m ło d o śc i u p raw ia ł trad y -  

ey jn y zaw ó d cy g ań sk i —  k o łla rs tw o , n ie p rzeszk o d ziło m u  

to d o zd o b y c ia s tan o w isk a „k ró la". B y w ał zag ran icą , zn a  

P ary ż i L o n d y n , a le jako o b y w atel p o lsk i w ró c ił d o k ra ju , 

d o w ied z iaw szy s ię o o d ro d zen iu p ań stw a p o lsk ieg o . Jes t 

cz ło w iek iem  b o g a ty m ; p o siad a w P o znan iu k ilk a k am ien ic . 

Jed n a z n ich  je s t w łaśc iw ą s iedz ibą „k ró la cy g ańsk ieg o" . S ą  

tam b o g a to u rząd zo n e ap a rtam en ty i b iu ra ad m in is trac ji. 

S y n 1 7 -le tn i i 1 4 -le tn ia có rk a „k ró la" K w iek a u częszcza ją d o  

g im n az ju m  w P o zn an iu ,

K w iek d ąży d o u czy n ien ia z cy g an ó w lu d z i o siad ły ch i 

u czc iw y ch . W  ty m celu u rząd z ił w P o znan iu fab ry k ę , w  

k tó re j p racu je 5 5 0 cy g an ó w . P rzy fab ry ce zn a jdu ją s ię n o ­

w o cześn ie u rząd zo n e o sied la ro b o tn icze , m ieszczące tak że  

in s ty tu cje o św ia to w e. Z am ierza o n zb u d o w ać w C ieszy n ie  

i S o sn o w cu szk o ły p o w szech n e d la cy g an ó w , a w  P o zn an iu  

zo rg an izo w ać g im n azju m . O czy w iście m y śli o  szk o łach z w y ­

k ład o w y m  języ k iem p o lsk im . S zk o ły te s tan ąć m ają jeg o  

w łasn y m  k o sz tem .

K w iek  b aw i o b ecn ie w  C ieszy n ie , g d z ie z p o lecen ia rząd u  

p o lsk ieg o ' p ro w ad z i re je s trac ję cy g an ó w . D o ty ch czas re je ­

s trac ja w y k aza ła 1 4 ty s ięcy g łów . C y g an ie p o d z ie len i są n a  

g m in y , n a k tó ry ch czele s to ją „w ó jto w ie" , W  P o zn an iu is t­

n ie je „ try b u n a ł ‘ z ło żo n y z 3 sęd z ió w , „p ro k u ra to ra" i „k ró ­

la , T u sądz i s ię ró żn e w ew n ętrzn e sp raw y ta jem n iczeg o lu ­

d u w ró żb itó w ,

Jed y n ą o d zn ak ę k ró lew sk o śc i K w iek a s tan o w i g ru by ,  

z ło ty p ie rśc ień .

Z EKRANU.

— Jutro w kinie „Słońce" d aw n o o czek iw an y  p o lsk i film  

z W ąb rzeźn ian k ą p, Zoriką Szymańską — „Halka", w ed łu g  

realizac ji K o n stan teg o M eg lick ieg o , „H alk a" —  zd ob y ła so ­

b ie w  ca łe j P o lsce szczeg ó ln e u zn an ie a w  św iec ie a rty s ty ­

czn y m  w zb u d z iła sw ą p rem jerą w ie lk ie za in tereso w an ie .  

„Halka —  to p ie rw szy p o lsk i film śp iew n o -d źw ięk o w y , (-)

Kino „Dwór Wąbrzeski" w y św ie tla d z iś n ad zw y czajn y  

p rog ram  p o d w ó jn y , n ad a l p o zn iżo n y ch cen ach n a sa li, 2 o -  

so b y n a 1 .b ile t. W y szczeg ó ln ien ie p ro g ram u w o g ło szen iu .  

1 -szy film : „C ien ie h arem u ", 2 -g i; „B itw a m o rsk a p rzy w y ­

sp ach  F a lk lan d zk ich  . F ilm  p rzed s taw ia d o szczę tn e zn iszcze ­

n ie n iem ieck ie j p o tęg i m o rsk ie j. W czwartek nie wyświetla­
my z p o w o d u Teatru Regjonalnego.
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— Towarzystwo Samodzielnych Rzemieślników! Zebra­
nie odbędzie się 2 października rb, o godzinie 8-mej w lo­
kalu p. Klimka. Z powodu ważnych spraw przybycie wszy­
stkie hczłonków konieczne. Zarząd.

— W czwartek, dnia 2. 10 br. o godz. 4 po poi. w sali 
Magistratu odbędzie zebranie Tow, Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo.

— Baczność Inwalidzi i Wdowy! W niedzielę, dnia 5-go 
października o godz, 1,30 odbędzie się w lokalu p. Malskie- 
go, ul. Grudziądzka, zebranie miesięczne „Powiatowego Ko­
ła Związku Inwalidów Wojennych R. P. w Wąbrzeźnie1*, Z 
powodu bardzo ważnyćh spraw znajdujących się na porząd­
ku dziennym (jak wybór nowego skarbnika) prosimy o przy­
bycie wszystkich członków. Zarząd.

CZYTAJ

Druk i nakład „Głos Wąbrzeski" B. Szczuka — Wąbrzeźno. 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno. 
Za dział ogłoszeń Redacja nie bierze odpowiedzialności.

Z III-go krajowego raidu awionetek.

Na ilustracji awionetka L. O. P. P. wykonana w całości w kraju — przy maszynie por. Szczepa­
nik, stud. Kwiatkowski i mechan. Bursa.

Przetarg przymusowy.
Dnia 3 października 1930 r. o godz. 11 

przed połudn. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dają­
cemu za gotówkę na mojem podwórzu przy 
ul. Hallera 10

większą ilość obuwia męskiego, dam-
skiego i dziecięcego. i OGŁOSZENIE.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.!
___________________ 2----------------------- .Zakazuje się ou zaraz

wędkarstwoPrzetarg przymusowy
Dnia 3 października 1930 r. o godz. 12 

w poi. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę na mojem podwórzu przy ul. 
Hallera 10

większą ilość materjałów łokciowych.

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy
W piątek, dnia 3. 10. br. o godz.

14 po poi. sprzedawać będę wDylewie 
przy cegielni najwięcej dającemu za go­
tówkę

2 powózki, bibljotekę dębową, 
80,000 sztuk cegły czerwonej, i 
kanapę, 4 fotele, stół dębowy, 
3 obrazy, stolik, regał i 4 krze­
sła.

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 1

PRZETARG PRZYMUSOWY
W  sobotę, dnia 4. 10. br. o  g. 12 

sprzedawać będę w Bielsku najwięcej 
dającemu za gotówkę

maszynę do szycia. „Singer"
Zbiórka licytantów przy oberży p.

Aszyka
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 
___ _ _______________________________ '

Uwaga konsumenci światła.
W celu uprzystępnienia konsumentom ener- 

gji elektrycznej taniego prądu do prasowania i 
gotowania, Zarząd Elektrowni Miejskiej podaje 
do publicznej wiadomości co następuje:

cena za 1 kW h. — koszt własny

10 proc, zatem obecnie 0,21,5 zł.

pod warunkiem, że dany  konsument  na koszt 
własny nabędzie legalizowany licznik i za­
łoży odpowiednią instalację.

Zarząd Elektrowni M iejskiej
W ĄBRZEŹNO.

Kino „Dwór W ąbrzeski"  

Grzeszna miłość 

według powieści A. STRUGA pt. 

Pokolenie M arka Świdy.

zapomocą łodzi na wszystkich jeziorach 
miejskich miasta Wąbrzeźna.

Nieprzestrzeganie zakazu spowodu­
je natychmiastowe odwołanie kart na 
prawo łowienia ryb wędką. Pozatem 
upoważniono rybaków miejskich do za­
jęcia lodzi.

W ąbrzeźno, d. 29 września 1930 r.

M AGISTRAT
Schwarz, burmistrz.

— UWAGA! —
Prosimy tych wszystkich, którzy 
odebrali od nas karty ulgowe po 12 
kuponów o łaskawy zwrot tychże. 
Powodem tego jest podatek magi­
stracki.

Dyrekcja kina „Słońce"

50złnagrody 
wyznacza Zarząd Elektrowni Miejskiej 
za ujawnienie sprawcy tłuczenia lamp 
ulicznych w ten sposób, że można spo­

wodować jego ukaranie.

Zarząd Elektrowni M iejskiej.

Kino „Dwór W ąbrzeski"

Polski film z Jadwigą Smosarską p. t.

Grzesznamiłość

W  - E - N - T - Ęi 
na rzecz ubogich urządza

Stow. Pań M iłosierdzia św. W ine, a Paulo | 
w W ĄBRZEŹNIE

w środę, dnia 8 października br. w sali p. Szymańskiego, od H 
godz. 6-tej po poł.

Koncert Różne urozmaicenia. I 
na zakoóczDDie tańce

Bufet zaopatrzony |w ciepłe i zimne potrawy i napoje.
Do serc ofiarnych miasta i okolicy udajemy się z uprzejmą proś­
bą o łaskawe datki tak w gotówce jak i materjałach, szczególnie 
na zaopatrzenie bufetu, loterji fantowej i koła szczęścia. Wszelkie 
dary prosimy nadesłać na ręce p.p. Sigurskiej — Rynek i Źu- 
ralskiej — Kolejowa, możliwie dzień poprzednio lub w sam 

dzień po poł. na sali.

W imieniu biednych składamy wszystkim Szan. Ofiarodawcom 
naprzód serdeczne „BÓęi ZcipISĆ**

O jaknajliczniejszy udział Szan. Obywatelstwa miasta i oko­
licy gorąco prosimy

Gospodynie Gospodarze
Dr-wa Piotrowska, Wilaiuowska Jezierska. burm. Schwarz insp. Beiske Kolecki.

Zarząd
ks. dyr. Zakryś, Bron. Piotrowska, H. Sigurska, H. Żuralska.

W stęp na salę 1 zł. Dla dzieci 50 gr.Jf

S3

Kino „Dwór W ąbrzeski"
W ojna lotnicza. Plenery prześliczne 

w filmie p. t.

„GRZESZNA MIŁOŚĆ**
PREM JERA w sobotę.

Konmló i utmli 
do okrętkowania 

PRZYJM UJĘ

A. Stiller

Hallera 4

Sieję

TRUCIZNĘ 
na mojem całem polu 

przez cały rok 

Józef Bartkowicz 
Książki.

DZIECKO 

na wychowanie 
przyjmie 

SCHÓTZAU  

Frydrychowo, p, Wąbrzeźno.

Co środę i sobotę na 
sprzedaż gęsie i kacze 

M IĘSO  

E. Goetz, tel. 174.

Sieję
TRUCIZNĘ 

na mojem polu

Rudolf Kuhn
Myśliwiec p. Wąbrzeźno

STADNIK
do chowu rok i 10 mieś, 
stary, rasowy pochodzą­
cy ze stajni p. Miecz­
kowskiego na sprzedaż

Leśniak, Uciąż.

JABŁKA i

KAPUSTĘ  
sprzedaje w większych 

ilościach

M AJ. SITNO
pow. Wąbrzeźno

Z powodu cholery, która 
panuje pomiędzy dro­
biem, kupuję drób tylko 

za

zaświadczeniem  
wójta

E. Goetz, teł. 174.

lińniit nic
sprzeda loco las
większą ilość drzewa opa­
łowego.- świerk, szczapy 
po zł. 14,50, wałki 12,50, 
olchowe szczapy 16,50, 
wałki 14,50.

Zgłosz. w adm. majątku.

El

■SIMEb Przemytnicy
Dziś w środę, dnia 1 bm. poraź ostatni

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM brylantów
Udział biorą: eskadry lotnicze, okręty na morzu, 

samochody i motocykle, oraz tłumy 
artystów i statystów.

W czwartek, dnia 2 bm. o godz. 8,15 wlecz, 

ukaże się rodaczka W ąbrzeźna 

ZORIKA SZYMAŃSKA
w filmie pod tyt.

„HALKA"
według nieśmiertelnego mistrza M ONIUSZKI.


